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Oburzone Niemcy.
Lwów, 30  grudnia,

N ie m c y  d y g o c ą  od dni kilku 
św ię tem  oburzaniem . Z a p o w ied z ia n e  
przez m ocarstw a  na dzień  1 0  s ty ­
cznia  op różn ien ie  strefy koloriskiej,  
zo s ta ło  odroczone, 1 d la  c z e g o ?  
D la  tego, w ykrzykuj z indygnacją  
po  w sch o d n ie j  stronie Renu, że 
jakaś tam kom isja  kontr J .  a s tw ier­
d z i ła  z łą  w o lę  N iem iec ,  ujawnioną  
zbrojeniem  się  ich p o  c chu i or­
g an izow an iem  tajnem s y zbrojnej,  
fabrykow aniem  sprzętu w ojen n ego  
jako „n rzęd z i  ro lnic  ych" itp.

N:em cy w ięc  proti s u j ą  i grożą. . 
Amba.-ador ich  londyń sk i miał  
zaraz, gd y  r o z e s z ła  s ię  w ie ś ć  o 
w spom n ianej  z w ło c e ,  poufną z 
C ham berlainem  r o z m o w ę .  Prze­
s trz eg ł  w  niej a n g ie lsk iego  męża  
stanu przed w r a ż e n ie r ,  jakie fakt  
p od ob n y  w y w o ła ć  m o że  w  N iem ­
czech  i przed  w p ły w e m  tego  w ra­
żenia na w  w nętrzne ich stosunki.
A Itacja nacjonalistyczna zy sk a  p o ­
tężny atut. Jeśli d o  10 stycznia  j 
Anglicy nie u stą p ią  z Kolonji, w  i 
ca łem  p a ń stw ie  z e rw ie  s i ę  huragan  
w ie c ó w  z  protestem . Tym  sp o so b e m  
koalicja sam a w eźm ie  broń w  rękę  
stronnictw nieprzyjaznych republice.  
N ie  u lega  też w ątp liw ośc i ,  że  ruch 
rozbu d zon y  d ecyzją  m ocarstw, w y ­
ciśn ie  s w e  p iętno  na d a b z y m  prze­
b iegu  p rzesilen ia  r z ą d o w e g o  i znaj­
dzie w yraz w  sk ła d z ie  p rzy sz łe g o  
gabinetu.

Najbardziej u b o d ło  N iem c y ,  że  
decyzja  m ocarstw  p ;w z ię ta  zo s ta ła  
b ez p orozu m ien ia  się z n iem i, że  
n arzu con a  im zos ta ła  jako  w yrok  
jednostronny i m oże być u w ażana  
za  p ow rót  do  polityk i sankcyj kar­
n ych .  Jedno tylko m o g ło b y  u sp o ­
koić w  N iem c zec h  w zb u rzen ie :  
g d y b y  rząd  an g ie lsk i  zw ło k ę  w  
w ycofan iu  w ojsk  s w y c h  ze strefy  
kolońsk ie j  uzasad  ił tru dn ościam i  
technicznem i i g d y b y  m ocarstw a  
o św ia d c z y ły ,  że  w  zam ian  .całko­
wita  ew ak u acja  o k u p o w a n e g o  te ­
renu, b ę d z ie  w cześn ie j ,  niż p rze­
w id y w a n o ,  zarządzoną.

O c z y w iśc ie  tw ierdzą  przytem  
N iem c y ,  że  jeś i m oże  być m ow a  
o  jakiejś złej w o li ,  to ch yba po  
stron ie  komisji kontrolnej  a nie  
rządu n iem ie ck ieg o .  R ew e la c je  ow ej  
komisji, n ie o g ło s z o n e  zresztą dotąd  
oficjalnie, stara s ię  prasa n iem iecka  
ob alić  i p rzed s taw ia  je jako ch o ­
ro b liw e  urojenia. G d yb y  prawdą  
b y ło ,  co  dziś czyta s ię  w  p ism ach  
niem ieck ich , to n ie in asz  narodu  
rzetelniej i z w ięk sz em  zaparciem  
d ą ż ą c e g o  do utrwalen ia  pokoju,  
jak N iem cy. 1 takito n iew inny  
baranek p o m ó w i my zostaje,  a na­
w e t  ukarany być m.a za k u ltyw o­
w a n ie  k rw iożerczych  zamiarów...

Dziwie' s ‘ę trud o, j ś!i N i' in  
c °m  sa p ó w  ec!ź d / U c z e n i a  ev .a-

Nowe sztuczki dyplomacji sowieckiej.
BANKRUCTW O POLITYKI WEWNĘTRZNEJ. -  DALSZE ARESZTO­
WANIA W  ARMJI. -  NIEWYGODNI DYGNITARZE „CHORUJĄ** E- 
PIDEMICZNIE. —  SYTUACJĘ MA W Y R AT O W A Ć  UTW ORZENIE SO -  

JllSZU NA W SCH ODZIE P O D  EGIDA SO W IET Ó W .

(T e le io n e m a ł  w ła s n y  „ G a z e ty  L w o w s k ie f  l.

P o g ra n ic z e  sow .,  ?G. grudnia .
Z M o s k w y  d o n o szą .  R ó w n o c z e ­

śnie z zu p e łn y m  k ra c h e m  p la n ó w  so ­
w ieck ich  na  a ren ie  m ię d z y n a ro d o ­
w ej,  daje  się co ra z  silniej e d e zu ć  
bankructwo linii w ew nętrznej  poli­
ty k i  o b e c n y c h  kierow ników  rządu  
so w ie ck ie g o .  Nic ulega już dzisiaj 
żadnej w ą tp l iw o śc i ,  że  n o w y  to k  
p rzy n ie s ie  w ła d c o m  M osk iew sk im  
n iem ało  c iężk ich  prze jść,  a z w ła s z ­
cza  ze  s t ro n y  ich d o ty c h c z a s o w y c h  
„ w s p ó łp ra c o w n ik ó w 14, n ie d a w n y c h  
bo jo w n ik ó w  obozu  k o m u n is ty c z n e ­
go. W  ślad za  T ro c k im  „ z a c h o ro ­
w a ł"  w  osta tn ich  dn iach  jeden z 
w y b i tn y c h  k ie ro w n ik ó w  rz ą d u  —■ 
tow . P re o b ra żc ń h k i  (rówtniież zac ię ­
ty  w r ó g  Z iiiowiew a),  a  obecn ie  
zn ó w  „ma z a c h o r o w a ć "  o s ła w io n y  
D z ie rży ń sk i  ( tw ó rc a  „ c z e re z w y c z a j -  
ki“ , a  te ra ź n ie js z y  p rz e w o d n ic z ą c y  
„ r a d y  g o s p o d a r s tw a  naro d o w eg o " ) .
„C h o ro b a "  D zie rży ń sk ie g o  .stoi w  
z w ią z k u  z jego  n ic z d e c y d o w a n e m  
s ta n o w isk ie m  w o b e c  w a lc z ą c y c h  ze 
sobą  obozów . W b r e w  oficjalnym o- 
św iadczen iom  r z ą d u ,  z a p rz e c z a ją ­
cym  w iadom ośc iom  o ro z ru ch a ch  
w  łonie armii c z e rw o n e j ,  m o ż em y  
— na p o d s ta w ie  b e z w a r u n k o w o  
w ia ry g o d n y c h  inform acji s tw ie r ­
dzić, iż ostatnio dokonano zn ów  m a ­
s o w y c h  aresztow ań dowódców' 
czerw onych ,  niemal zc w sz y s tk ic h  
ro zm iesz cz o n y ch  w  M o sk w ie  fo r­
macji w o jsk o w y c h .  U w ięziono p r z e ­
w a ż n ie  c z ło n k ó w  .kom órek  k o m u ­
n is ty cz n y ch " ,  a w iec  tych, k tó rz y  
mieli d bać  o „ c z y s to ść "  k o m u n is ty ­
czną  w  sz e re g a c h  cze rw o n o arm ie i-  
ców . P r z e j a w y  „k o n tr- rew o h ic j i"  
m n o ż ą  się z k a ż d y m  dniem, p r z y -

c zem  rzą d  sow ieck i  nic w ątp i ,  że o- 
s ta tn i  cios w y m ie rz a ją  w  r iego w la ­

nie ci, k tó r y c h  uw aż a !  d o ty c h cz as  
jako  .n iez łom ną osto ję  sw ej  w ładzy .  
Nic u lega w ą tp l iw o śc i ,  żc do w z m o ­
cnienia n as t ro ju  an ty so w ie c k ie g o  
w ś r ó d  w s z y s tk ic h  w a r s t w  ludności 
w  znacznej  m ie rze  p rz y c z y n i ły  się 
klęski dyplomacji' sowieckie j,  a w  
szczegó lnośc i  f iasko  p ro je k tó w  „Ko- 
m in te rn u "  w  E urop ie  ś ro d k o w e j  i na 
B a łk a n ach .  N ależy  je szcze  n a d m ie ­
nić, żc  ce lem  u r a to w a n ia  sy tuac j i  
rzą d  sow ieck i z a m ie rz a  obecnie  ze -  
.śi o d k o w a ć  s w e  w y s i łk i  na  aren ie  
św ia to w e j  ce lem  utworzenia na 
W schodzie sojuszu niektórych  
państw pod egidą M oskw y, z o- 
strzem, zw róeonem  przeciw „impe­
rializmowi" wielkich m ocarstw  eu­
ropejskich. U tw orzenie  teg o  bloku, 
w  którym g łów n ą  rolę mają odegrać  
państw a azjatyckie, sta ło  się  w  S o ­
wietach naipopularnieiszent hasłem  
dnia. Blok ten, z a p .w  uia iąc S o w ie ­
tom  hegem onie  .ra W c h o d z ie  (rzecz  
jasna ,  żc hegem on ia  ta n a  powstać  
pod p ła szc zy k ie m  o b ro n y  n ieza leż­
ności n a ro d ó w  az ja tyck ich ,  oraz o- 
ch ro n y  ich „ p r a w a  do  s a m o o k re ś le -  
nia n a ro d o w o śc io w e g o " ) ,  rów n o cz e ­
śnie n.a doprowadzić --- w ed le  p la-  
r ó w  m o sk iew sk ich  — do unicest­
w ienia  „imperialistycznych" akcji 
tych państw (a w  szczegó lnośc i  Ati- 
slji), które zaję ły  w  ostatnim czasie  
nieprzejednane stanow isko  w o b e c  
S ow ietów . W  ty m  k ie ru n k u  dano  
d y r e k t y w y  sow ieck iem u pos łow i w  
Chinach , to w .  K arachairow i. n ac ze l­
nem u k ie ro w n ik o w i polityki so w ie ­
ckiej na  D alek im  W s c h o d z ie .

ku icji nie w  sm ak. Ambicja pań­
stw a  s? m odzie lnego  g łę b o k o  cier­
p ieć  m usi na w id o k  ob cych  g o s p o ­
darujących w  n iem , jak u s ieb ie  
w dom u. W z g lę d y  ek on om iczn e  
ró w n ież  czyn ią  zrozum iałem  d ąże-  
n e N iem ie c  d o  o sw o b o d z e n ia  s ię  
o ! okupacji zw ła s z c z a  tak w ażnych  
p rze m y sło w o  terytorjów.

„ W o ln o ć  T om k u  w  sw o im  
d o m k u “ —  ta zasada n ieoddzielna  
o d  rudymentarnych pojęć praw a  
w ła s n o ś c i  straciła  dla N  em iec  
m c o b ow iązu jącą  od czasu zapro-  
w adren  a sankcji karnych. T e o r e ­
tycznie w i  .c z pełi  a s łuszność po  
ich stronie. A le  N iem cy  przez cały  

zas po w o n i e  rzetelnie p racow ały  
ad em, by odjęto im p a w o  do  

k rz  s  ania z teo  ji, która p o w sta ła  I p

z zastr eżeniem , ż n adu żyw ana  nie  
będzia  r a  n iek orzyść  i z  k rzyw d ą  
innych.

Z led w ie  zaś  d o g a s a ć  p o c z ę ’y  
z g l is z c z a  w ielkiej p o żo g i  w z n ie c o ­
nej przez n ien asycon ą  za b orczość  
niemiecką, N iem cy, n ajdotk liw szych  
jej sk utków  u n ik nąw  zy zręcznie,  
sp latać p o c z ę ły  b icz  n o w y ,  iżby  
sp ad ł prsy | ierw szej  lepszej  s p o ­
sob n ośc i  na karki h h p o g ro m có w .  
Cala polityka N iem iec  k er o w a ła  
się  u parcie  ku temu, b y  podtrzy­
m yw ać  w  Eu o p ie  zamęt, p  d sy -  
ca ć  an 'agon izm y , n ied o p u śc ić  do  
rozw iania  atmosfery n ie p e w n o śc i ,  
a podburzając jed ych przec iw k o  
duią im , korzystać z p o w sz e c h n e g o  
r o z g r id a s z u .  D zięk i em u istotnie  

I o  tr i. y na razie ucl;y;ić s ię  oC

dopełnienia, zobow iązań , p od  wu-  
r nkiem d c p e  n e r ia  k órych d a­
row an o  im w  W ersalu  życ ie .

Zbójeckim tym igraszk  m prze­
ciw: taw iła  s ię  najenerg czniej f  ran- 
c|a. O nią b o w ie m  szło  tu przed^-  
w szy s ik iem .  D o  w y n  grod zen ia  
szkód  w  nie p oczyn ion ych  z o b o ­
w i ą z a ć  się  N iem cy  —  jak póżnlej-  
s n  zdarzenia d o w io d ły ,  — z 
prześw iad czen iem , iż r .k d y  ich  
nie v\ynagrodzą. T o  był p o w ó d ,  
d laczrgo  zd ec y d o w a n a  w o la  1 ran- 
c j , poparta s łu sz n o śc ią  je] i  {dań, 
p zeia i a w sz y  opór  Anglji, o s ią ­
g a  ła  tyle przyna mniej, że  prze-  
prow ad o n e  z o s ta ły  sankcje  l arne.  
O c zy w iśc ie  mają on e  charakter 
za ządzeń  przejśc iow ych , le c z  ich  
zn e ie: ie  za w is ło  j rz ed ew sz y s t -  
kiem  o d  dobre woli N iem iec .  Alo-  
carstwc, Francja z a ś  w  sz cz eg ó ł- '  
no. ci, w c a 'e  r,ieobs(a w a ły b y  p ż y ­
tem, by k łop od iw a  bądź co b dź 
: kupacja n iem ieck i h te y!or ów  
pr e m y s ło w y  h była utrzymana, 
gd b y  N iem c y  o k a .a ły ,  iż pragną  

zcze  ze u czyn ić  z a d o ść  sw y m  z o ­
b ow iązan iom  i p rzec iw k o  zareń- 
sk iei s ą s ia d c e  nie knują wr gich  
zam iarów . T ym cz a se m  rzecz a 
się w p r o s t  przeciwnie .  W a d o m  , 
że rząd niemiecki w o la ł  b y ł  s w e g o  
czasu  zrujnować w rasn y  «karb. 
aniżel sp łacić  ze b ow iązan ia  w o b e c  
Francji; w ia d o m o  rów nież ,że  Ni mcy  
j:k to św ie ż o  stw ierd z iła  komisja  
kontrolna, zbroją s ię  p otajem nie na 
łe b  na szyję, z ostrzem  tych zbro­
jeń z w r ó eo n em  oczywis'c ie  i rze-  
e w k o  Francji, ale zagrażającym  
p r .ez  to sa m o  całej E u rop ie  ok rop ­
nościam i n ow ej  w ojn y .

W o b e c  takich tendency; N iem ­
cy  sam e w y z b y ły  s ię  prawa, iż b y  
za sa d a  „ W o ln o -ć  T om k u  w  s w o ­
im domku" d o  nich była  s t o s o ­
wana.

P rzec iw n ie  s ta ło  to s ię  ś w i ę ­
tym o b o w ią z k ie m  m ocarstw  s y g r ą -  
farnych w g ą d a ć  jak najbaczniej w  
k .ź n i ę  intryg i k n o w a ń  i p rzygo -  
ow a ń  n iem ieck ich  i póty  n ie  :p u -  

;zczać  jej z ok a , póki p a le n i s k o  
ej nie z o s ta n ie  z g a s z o n e  a  n arzc |  

dzie zdruzgotan e .
N ie c h a j  s z o w in iś c i  n iem ie ccy  

przestaną g ło s i ć  p o  p aństw ie ,  
ew a n g e lję  p o  osty  p rze c iw k o  m o ­
carstw om , w szys tk o  z łe  b o w iem ,  
jakie z w a l i ło  s ię  na g ł o w y  N ie ­
m iec, zw a li ło  s ię  z ich winy. N iech  
rządy n ie m ie c k ie  przestaną s ę ba­
w ić  w  grę d w u lic o w ą ,  co  in n ego  
m ó w ić  i czynić dla zagranicy, a 

o innego , c o ś  w ręcz p rze c iw n eg o ,  
pro foro interno. N iec h  cała  p s y ­
chika sp o łe c z e ń s tw a  n iem ie c  ; iego  
porzuci o b łę d n e  sztuki id e i  o d w etu ,  
która jest  m arnotrawieniem  s ł  
b ezce low em  —  niechaj te s i ły  z u ­
żyje dla s tw orzen ia  u s ieb ie  a tm o ­
sfery w olnej  od  m iazm atów, p ze-  
e w k  > zawianiu , których ś w ;a 
musi odgradzać s ię  r d  N ero i t e  
w sze lk im i s p o so b a m i.  N iech...  ty Ni
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„niech* s z e r e g  zbyt długi, b y  je 
łu  w yliczać ,  w sz y s tk ie  o n e  .ednaK  
k on cen  rują s ię  w  jednem  • niech  
N iem cy  s :aną  s ię  rzeczyw iśc ie  
czynnik iem  pakoju  i kultury, a o d ­
padnie p o d s ta w a  w sze lk ich  sankcyj  
i nie b ęd z ie  tern s a n e m  pow od u  
d o  zajść takich, jak z w ło k a  w 
ew akuacji  strefy t oh  ńsk. ek  

 o -
S P O R  KS. RUPRECH TA Z GEN.
L U U E N D O R fF E M  ZAKOŃCZONY.

Berlin, 29 g rudnia .  (Tcl. G. L.) 
vVedhig doniesień  z M onachium  z o ­
sta ł tu  za k o ń c z o n y  sp ó r  ks. R upre-  
ch ta  z gen. L udendorffem  w  te n  
sposób, że  Ludendorff  przestał ks. 
R u p iec h to w i pismo u sp raw ie d l iw ia ­
jące, które  te n ż e  przy ją ł .

■ o  —

DOMINIA ZBOJKOTUJĄ K O N ­
FERENCJE P A Ń S T W O W .

Wiedeń, 29 g rudn ia .  (Tel.  G. L.) 
,#ł.  Fr.  B r e s s e “ donosi z L ondynu ,  
iż z Afryki polud. n adesz ła  w ia d o ­
mość, ja k o b y  dom inia nie o k a z y w a ­
ły  sk łonnośc i  do w zięc ia  udziału  w  
p lanow ane j  p rzez  r j ą d  angielski na 
.marzec koniereucii  p a ń s tw o w e j .  
J a k o  p o w ó d  podają  n iem ożliw ość  
obyc ia  się w  tym  czas ie  bez p r e ­
m ie ró w ,  iakoteż od w ied z in y  ks. 
W alji ,  z a p ow iedz iane  na  koniec 
k \ \  terma.

 o-----

nacja woj
jeszcze me

W fr s z a w a  29  grudnia. (Teł.  G. j na W o je w o d ę  lw o w s k i e g o  nie t ą  
N o nacje b. M ic. f racy D a -  i je sz c z e  p o d p isa n e  Akt ten n a s tą p  

r o w sk ie g o  ra  s ta n o w isk o  W o t w o -  J u dniach najbl ższy  h, w  krżdytn  
dy  łó d z k ie g o ,  oraz dr. G arap ic1 a * razie p rzed  N o w y m  Rokiem.

L.)

Kompetencje w c :e w o d ó w  hresow jefi.
W arsza w a , 29. grudnia. (T cl. G. L.). 

M ajac na u w a d ze  konieczm ość prze­
strzegania  najściślejszej jedooltiitcTSai w  
z a rz ą d z en ia ch  w ła d z  III. i II. instancji 
na  te ien ie  w o jew ó d ztw  w ołyń sk iego , 
polesk iego, n ow ogrod zk iego  uraz okrę­
gu adin. w ileń sk iego , rada m inistrów  
pow zięła  29. grudnia na przeciąg b-tiii 
m iesięcy , tj. do 1. lipca 1925 następują-t 
ce  za sa d y  odnośnie do zarządzeń  w ładz  
na terenie w yżej  określonym :

O ile w o je w o d a  o t r z y m a  z a r z ą d z e ­
nie w ła d z  .o. n t ra lnyc l i  (z w y ją tk ie m  
wojsk ,  i >od<m\yoh) k tó re  u w a ż a  za 
>3l>:esmiaee od linji politycznej,  w y t ­

kniętej  p rzez  pop rzed n ie  z a rz ąd z en ia  
’ w ła d z  cen t ra ln y c h ,  wzgl. za  m e k o rz y -  
I s tn e  v, obce  nc\>. egu s tan u  t a k ty c z n e g o ,  
| m o że  w s t r z y m a ć  w yk onan ie  zarządze-  
i itia, przy jed iioczesn ein  bezz  w łócz nem

zaw iadom ieniu o  tem  w ła d zy  centralą  
nef, p rz y c z e r r  winien  p o d a ć  p o w o d y .  
W ła d z e  c e n t r a ln e  w in n y  zb ad a ć ,  w  po- 
rcizurrneniii z  tnin. s p r a w  w e w n .  n a jd o ­
kładniej te  p o w o d y  i a lbo za rząd zen ie  
j-kiienić, aj bo  w y k o n a n ie  jego  polecić. 
W ojew oda zob o w ią za n y  jest to następ­
ne zarządzen ie w ła d zy  centralnej bez­
zw ło czn ie  w ykonać.

W ojew oda m oże w strzy m a ć  w y k o ­
nanie zarządzen ia  II. instancji (z w y ją t -  

. k iem w ła d z  w o jsk ,  i s ą d o w y c h ) ,  o ile 
I u w aża ,  żc z a rz ąd z en ie  to odb ieg a  od 

linji po l i tyczne j  w y tk n ię te j  p rzez  w ła ­
dze  cen tra lne ,  p rz y  miezwłoczneni p o ­
w iadom ieniu  sze fa  w ła d zy .  W ła ś c iw y  
m iniste r  win ien  w poroz .  z nim. s p ra w  
zngr.  p o w z iąć  jak  n a jry ch le j  d e cy z ję  
i p o w iad o m ić  o  niej w o je w o d ę  o ra z  
szefa  w ła śc iw e j  w ła d z y  11. instancji .

Z RADY MINISTRęW.

tTe lefonem  od n asz eg o  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a  30 g rudnia .  (Z.) W c z o  
raj o g. 8 ran o  p owrócił  z Zakopa­
nego  min. Thugutt i objął u rz ę d o ­
w an ie .  P o  poł. o godz. 5 o d b y ła  się 
R a d a  m in is trów , na Której o m a w ia ­
ne b y ły  ro zp o rzą d zen ia  P re z y d e n ta  
Rzpltej, ob ję te  u s ta w ą  o p e łn o m o ­
c n ic tw ach ,  k tó re  m a ją  b y ć  w y d a n e  
jeszcze  p rz e d  u p ły w e m  r. 1., a  to 
zgodnie z  za p ow iedz ią  p r tm je ra ,  że 
i z a d  jeszcze  b. r. musi w y d a ć  około  
20 u s ta w .  P o  R adzie  m in is trów  o d ­
b y ł  się k o m ite t  p o l i ty cz n y  Mini­
s trów .

I

ZAGLUL PASZA W  OPOZYCJI  
DO  OBECNEGO R ZĄDU EGIPSK. ]

Kair, ?9. Jrn t ln in .  (Te]. U. I- ). N.icin-

Konferencja minisirow $ a f b 8 palistw E^teoty.
naliści publikują  m e t i i o r R  podp isany  
p rzez  Zaglu la  Pa-a .ę .  p o m a w ia ją c y  rząd  
o b e cn y  o dzia łanie  sp rz ec z n e  z k o n ­
s ty tu c ją ,  j ik o t e ż  i reu w zg ir t ln ian ie  opi­
nii publicznej.

MORDY POLITYCZNE WE  
W ŁOSZECH.

R zym , 29 grudnia .  (Tel. G. L )  
W e d łu g  v,Idea Natiom.le", ,v M e d i o ­
lanie zosta ł jeden  faszysta  zabity  
przez komunistów. W  B e rg a n o  tak  
s a m o  kom uniści zumoi Jow' tli j e d n e ­
go faszys tę .  Z F e r ra r i  i Neapolu do ­
n oszą  ró w n ież  o za jśc iach  m iędzy  
kom unis tam i a faszys tam i.

 o-----
KOLONIZACJA ŻYDOW SKA  
NA UKRAINIE SOWIECKIEJ. 

(T e le fo n e m at  w ła s n y  ,-Ciaz. L w .“ ).
Pogran icze sovv„ 30 grudnia .  

W e d le  w iadom ości z C h a rk o w a ,  
rząd ukraiński o s ta teczn ie  p r z y s t ą ­
pi! do  z re a l iz o w an ia  d a w n y c h  p la ­
n ó w  u tw o rz e n ia  wielk ich  o sa d  rol­
n iczych  dla ludności żydow sk ie j .  W  
tiyrn celu w y z n a c z o n o  zn aczne  ob­
s z a r y  z :em i rolnej w  ró ż n y c h  czę-

RLGULACJA D Ł U G Ó W  M ĘDZYSOJUSZNICŻYCH.
W iedeń .  29 g rudnia .  (Tel. G. E.j : L.) P ó łu rz ę d o w a  „Yiłiterul11 donosi,

„N. F re ie  P r e lk e “ donoisi z L o n d y ­
n u :  K anc le rz  sk a rb u  Cburchil  opuszL 
cza  Lojidyn  5. s ty c z n ia ,  ce lem  w zię  
cia udziiału w  konferencji  a l ianckie j 
minisitrów i in a n só w  w  sp ra w ie  d łu ­
gów  niemiedkóch. K on i er  e ufaj a bę-  
diziie t r w a ła  5 dni i p rzy p u sz cz a ją ,  
że o m a w ia n a  będ z ie  n a  niej k w e­
stia regulacji d łu g ó w  m iędzyso jusz-  
nci;zyclr. R z ą d  am e ry k a ń sk i  nie b ę ­
dzie oficńahnie r e p r e z e n to w a n y ,  u- 
pewituono się je d n ak  już p rz e d te m  
co dio jego zdan ia  w  tej’ kw est j i .

Bukareszt, 29 g rudn ia .  (Tel.  G.

■że rz ą d  rum uńsk i za ło ż p i  p ro te s t  
p rz e c iw  w a r u n k o w e m u  c h a r a k te r o ­
w i z a p ro sz e n ia  Rurminji do  w zięcia 
udziiału w  p ary sk ie j  konferencji  m i­
n is t ró w  f in a n só w .  P o d o b n e  za p ro -  
szeniia n a d e s ła n e  in n y m  p a ń s tw o m  
sifuiszmiczym m ają  id e n ty c z n y  cha­
r a k te r  w a r u n k o w y .  W o b e c  te g o  po- 
w ś t a f ' p ro jek t  w y s ł a n i a  d o  P a r y ż a  
w sp ó ln e g o  p r o te s tu  z a in t e r e s o w a ­
n y ch  j>aństiw. P a ń s tw a  te  m a ją  też 
zbadać ,  czy  w ogó le  zgodzą  się na  
w z ię c ie  udzia łu  w  k o n fe ren c j i  pod  
takim i w aru n k am i.

ściacli U k ra in y  i B iałorusi.  D o ty c h ­
czas zgłosiło  się do pracy koloniza- 
cyinej ponad 12.500 rodzin ż y d o w ­
skich. Kolonizacja ro ln ików  ż y d o w ­
skich zos tan ie  p rz e p ro w a d z o n a  w  
ten s pas oh. ab y  n o w i  ro ln icy  s tw a ­
rzali z w a r t ą  skupioną m asę,  a nie 
byii ro zp ró szen i  w ś ró d  osad  innych

B ia ło rus i  sow . w y z n a c z o n o  w  ty m  
celu do 10 ty s ię c y  dziesięcin- N o w y , 
co ra z  w z m a g a ją c y  się (iz p o w o d u  
do tk l iw ego  b ra k u  in n y c h  ź ró d e ł  u- 
t r zy m an fa )  ruch  ro ln iczy  w ś r ó d  ż y ­
d ó w  m a pop ie rać  f inansow o  ż y d o ­
w s k a  o rgan izac ja  a m e r y k a ń s k a  
„ jo ju t" ,  k tó re j  p rze d s taw ic ie1! za -

n aro d o w o śc i .  N a jw iększe  o b s z a r y  w a r ł  w tej s p ra w ie  o so b n y  uk ład  z
dla ż y d ó w  przazinaczono n a  K ry ­
mie, o ra z  w  Rosji po łudniow ej.  Na

c e n t ra ln y m  rz ą d e m  sow ieckim .
o   —

w m

W arszawa, 29. g rudnia .  (Tel.  G. 
L.) R a d a  Minisitrów 28 bm. u c h w a ­
liła m. i. p ro jek ty  r o z p o rz ą d z e ń :  o 
sprzedaży  nieruchomych majątków  
p ań stw ow ych ,  o potrąceniach z u- 
p osażen  funkcjonariuszy pnristw 
w a r to śc i  o t r z y rn y w a n y c n  od  s k a r ­
bu w  na tu rze ,  o ro zsz e rze n iu  m ono­
polu sp rz e d a ż y  soli, o zaciągnięciu  
do w y so k o śc i  309 rnilj. zł. pożyczki  
państw ow ej w  kwestji dzierżaw  
monopoli i kolei p ań stw ow ych ,  o 
organ izac ji  i usta! emu s ta tu tó w  
gm innych  kas w iejsk ich  p o ż y c z k o ­
w o  oszcz ęd n o śc io w y ch .  o d o s to s o ­
w an iu  u p o sa że ń  p r a c o w n ik ó w  z w ią ­
z k ó w  kom unalnych  do uposażeń  
funkcj. p a ń s tw o w y c h ,  o likwidacji 
p a ń s tw o w y c h  c z y n s z ó w  i d z ie rż a w  
w ie c z y s ty c h ,  o rozszerzeniu gmin  
Ł ańcu ta ,  Kałusza. Bani p o w ia t  K a­
łusz, Zagórza i N o w eg o  Kałusza, o 
przekształceniu spó łek  akcyjnych  
na spółki z ograniczoną od pow ie­
dzialnością, o rozszerzeniu gm iny  
Krosna, o d o s to so w a n iu  uposażen ia  
c z ło n k ó w  z a rz ą d u  z w ią z k ó w  p r a w -  
r .o-publicznych do u posażen ia  funkc., 
p a ń s tw o w y c h .  -

4
CEL W IZ Y T Y  P R E Z Y D E N T A  

SEj.MU O T E W S K IE G O  U  P R E ­
ZYDEN TA  W OJC1ECHOW S TEGO  

W arszawa, 29  grudnia (Teł. GL) 
„Przegląd  W ieczorn y"  d ow iad u je  
się, że w r  yta prezydenta sejmu ło ­
tewski g o  W estm a  isa  u P rezydenta  
Woj iach .w  k eg o  w  S p a lę  nie  
była  w y ącznie  aktem w izyty  to w a ­
rzyskie', lecz  p ozo sta w a ła  w  z w ią ­
zku ze s ‘u unkiem P o lsk i  do  
pr ń ń w  bałtyckich, z spraw ą c ięż k ie ­
go  - o  ożen  a mnie<szcści p o 'sk ich  
na Ł otw ie  s p raw a  p rze c iw ­
działania agita ji kom u niT ycznej.

Feljetcn „Gazety L'_ov) . 7 -J. 3 ! kH. ‘924
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£)usze w odlocie.
(AV A TA R ).

(C iąg d alszy .)

W  tfUnych w y p a d k a c h  h o łd o w a ł  
je d n a k  zdaniti ,  ż e  w in n o  się  nic 
p r z e s z k a d z a ć  n a tu rz e ,  g d y ż  śm ierć  
na jczęśc ie j m a  sw o ją  rację  by tu, 
że  za tem , idąc jej w  pop rzek ,  b u ­
r z y m y  z g ó r y  u s ta lo n y  w  w s z e c h -  
św ie c ie  p o r z ą d e k .  W y n ik a  z tego , 
że d o k to r  B a l ta z a r  G h erb o im e au  
b y ł  na iparadoksa ln ie j 'S zvm  w  św ię ­
cie  le k a r z e m ,  k tó ty  na  g ru n t  p a r y ­
sk i  s ta ra !  s :ę p rz e sz c z e p ić  im p o r ­
to w a n e  p rze z  się z Ipdji egzo ty ,cz­
u łe  o ry g in a ln e  pog lądy .  J e d n a k  
s ł a w a  jego  jako  m a g n e ty z e r a  przy­
ć m ie w a ła  n a w e t  s ł a w ę  m is trz a  w  
sz tu c e  lek a rsk ie j :  u rządz i ł  m ia n o ­
wicie w o b e c  n ie licznej g a r s tk i  w y ­

b r a n y c h  p a rę  sean só w ,  o k tó ry c h  
o p o w ia d a n o  sob ie  ru d a .  zd o ln e  w  
g r u z y  obrócić  w sz e lk ie  k r y te r ia  
m ożliwości —  a n iem ożliw ości:  c u ­
da, p r z e r a s ta j ą c e  k u n s z t  s ła w n e g o  
C ag lios tra .

D o k to r  z a jm o w a ł  p ię k n y  p a r t e ­
r o w y  a p a r t a m e n t  w  je d n y m  z jx> 
waiżnych, s ę d z iw y c h  d o m ó w  p r z y  
ul R e g a r d :  og ro m n e  o k n a  w y s o ­
kich, w  am tiladzie  c ią g n ą c y c h  się 
pokoi (jak to  ongi n a jw y ż s z y m  b y ­
ło s z c z y te m  elegancji), w y c h o a z i iy  
n a  s t a r y  ogród ,  z a d r z e w io n y  k o l o ­
sam i o c iem n y c h ,  s i lnych  prracli.  
lecz w ą t ł e m  lis tow iu.  Ja k k o lw ie k  
opo w iad a n ie  n a s z e  p rze n o s i  n a s  w  
pe łn ię  lata. z a k r a to w a n e  paszc ze  
p o tę ż n y c h  k a lo ry f e r ó w  w y r z u c a ły  
w  p rz e s t r z e ń  ro z le g ły ch  k o m n a t  
is tn e  k ię b y  żaru , u t r z y m u ją c  w  ń.oh 
s ta le  t e m p e r a tu rę  3 5 —40 st. gon t 
ca, b o w iem  p. B a l t a z a r  LLer-  
bouneau ,  n a w y  kł.v do tropika lne!  
a tm o s f e r y  Indii, d rża ł  z z 'm i  a z a ­
zw y c za j  pod  s 'abem(}’) d z ia ła n ie m

u m a m m m tm
naszych  p rom ien i s ło n e cz n y ch ,  po­
d o b n y  w  te m  o w em u  p o d ró ż n ik o ­
wi, k tó ry ,  w r ó c iw s z y  od  ź ró d e ł  
M ę k i tn e g o  Nilu Afryki C e n tra ln e j .  
dvgota!  z z im na w  Kairze, o d w a ­
l a j ą c  s.-ie tam  r,a w y ja z d  jedyn ie  
z a m k n ię ty m  p o w ozem , szczelni’ 0- 
k-utany w  fudrą niebiieddch lisów 
s y b e ry js k ic h ,  z b ia s z a n k ą  w tzą ce ]  
w o d y  pod nogam i.-

J e d y n e  um e b lo w an ie  p r z e s t r o n ­
n y c h  o w y c h  sa l  s t a n o w i ły  n isk ie  
sofy ,  k r y t e  m a te r iam i z  Malabj.ru, 
z d o b j h n j  ry su n k ie m  fu.iuaistyczme 
s ty l iz o w a n y c h  słoni i b a je c z n y c h  
ptaków':,  c t a ż e r y  rz e ź b io n e  iptzez 
tu b y lc ó w  Cejlonu, z łocone  i b a r ­
w ione  p rzez  nich z b a r b a rz y ń s K ru  
p ry m ity w iz m e m , o raz  p J n e  e g z o ­
ty c z n y c h  roślin w a z o n y  d o p e łn ia ­
ły  o ry g in a ln e g o  u rządzen ia .

K; bul;. 1 .zez h indusk ich  , z 
m a rm u ru  lub bromzu, o w y d łu ­
żonych , oczach ,  nosach  p r z e k łu ­
ty c h  przeprowadzionetni p rz e z  nic 
p ierśc ien iam i,  o uisfach mV;sistych

ca d. m

a uśmieabrfiptych, o n a s z y jn ik a c h  z 
pere ł ,  sp a d a ją c y c h  im n a  Itolana,
0 d a w n y c h ,  zagadkowych godłach
1 h  gach , s k r z y ż o w a n y c h  p rzed  s o ­
bą,  f ig u ro w a ło  n a  pos tum en tach ,  u- 
s f a w M l y t h  po ro g ac h  pokoi.. — 
W z d łu ż  ściain w is ia ły  giuaszowe 
inin.ia,tu.ry, zapewnie dzie*o fakiegoś 
m is t iz a  z L akno ,  c z y  K a lku t ty ,

p rz e d s ta w ia ją c e  d z iew ię ć  in k a rn a -  
cji. czyli a w a ta r ó w  b o g a . W ishnu ,  z 
k tó ry c h  o s ta tn ia  ukazyw -ąła  go u- 
.piony.Ti n a  m le cz n y ch  fa iach  m e -  
• 'a  pod oslomą w ę ż a  k tó reg o  g łów  
pięcioro tw o r z y ły  n ad  n ;m rodzaj 
baldachimu.fśnii tak  w  oczek iw an iu ,  
aż  w  inKarnacji najww ższej p r z y ­
b ie rze  postać  u s k rz y d lo n e g o  b ia łe ­
go rum aka ,  k tó ry ,  g d y  o glob z iem - 
•■ki k o p y te m  ud e rz y ,  sp ro w a d z i  k o ­
niec Świata

I
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P A N  'R O M AN  PROKURATOREM  
S Ą D U  NAIW YŻ SZ EG O .

W arszaw a 33  grudnia. (T .G .L )  
B y ły  d e legat  rządu w W iln ie p. Rc-  
man m ianow any z o s ta ł  p io k u ra to -  
rem Sądu  N a jw y ż sz e g o .

— • o  • ■ ■

ZJAZD W O J E W O D Ó W  Z CAŁE] 
POLSKI.

W arszawa 3 0  n u d n ia .  (T.G.L.)  
Dnia 5 stycznia  1S25 r. o d b ę d z ie  
s ę z jazd  w o je w o d ó w  z ca łeg o  pań­
stw a .  P orządek  dzienny jest  bar­
d z o  obfity.

 o-----
WYMIANA D E PE SZ .

W arszaw a ,  29. grudnia .  (Tel. G. 
L.) Z okazji zb liża jącego  sfe Noweg-o 
R oku  o d b y ła  się w y m ia n a  depesz  
po m ię d zy  gen.  S ikorsk im  a p rz e d ­
s ta w ic ie la m i f rancusk ie j  w o js k o w o ­
ści (in. i. m a rsz .  L ochem , gen.  Nol- 
le tcm  i N iessclem , m in is trem  Du- 
mesniilem , gen. D eb e n ey ,  szefem  
sz ta b u  gen. w ic e a d m ira łe m  tóalaun, 
b. min. M ag ino t  i innymi).

„MESSAGER POLONAIS“. 
(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta .)

W arszaw a, 29. g rudnia .  (Z). Min. 
s p r a w  z ag ra ń ,  z a m ie rz a  w  n a jb l iż szy m  
czas ie  s t w o r z y ć  w ła s n y  o rg a n  p t.  ,,Me- 
sa g e r  P o )o n a is“  celem  b e zp o ś re d n ieg o  
in fo rm o w an ia  p la c ó w e k  z ag ra n ic z n y ch  
w  W a r s z a w i e  i n a sz y c h  p la c ó w e k  za 
g ran icą .  P o w s t a n i e  te g o  dz ienn ika  jes t  
zw ią z a n e  z l ikw idac ją  dz ienn ika  „ J o u r ­
nal de  P o lo g n e " .

 0----
S P Ł A W  NA NIEMNIE.

Kowno 23  grudnia. (Te!. G. L w .)  
N a p o s ie d z e n iu  1 ew sk ie g a  g a b i ­
netu ministrów, o m a w ia n o  sp raw ę
sp ła w u  na N iem n ie .  U c h w a lo n o  p o ­
lecić m in is frow i spraw  zagranicz .  
i rninist ow i kom unikacji o p r a c o ­
w a n ie  o d p o w ie d n ic h  p rzep isów ,  
które b y ły b y  n astępn ie  r o z w a ż o n e  
przez gab inet

 o---------
FA Ł SZ Y W Y  ALARM  O  PO ŻA R ZE

T E A T R U  N A R O D O W E G O .
W arszawa, 2 9  grudnia. (Tel. 

G. L.) .  Straż o g n io w a  zaa larm o­
w a n a  z c s fa ła  dziś  sy g n a łe m  o  p o ­
żarze gm ach u  T ea  ru N a r o d o w e g o .  
W ia d o m o ś ć  okazała  s ię  fa łszyw a ,  
w y k a z a ła  jed nak  d użą  sp raw n ość  
s traży  o g n io w e j ,  która szybciej  
w y je ch a ła  z koszar niż z d o ła n o  ją 
zaw iad om ić ,  źe  sygn a ł  jest  fał­
sz y w y .
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z Janningsem w roli Nerona
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Nieudana próba zamachu komunisi  na M e .
WSZELKIE EKSCESY ZOSTANĄ STŁUM IONE W  ZARODKU. }

(T elefonem  o d  naszego  korespondenta.)

W arszaw a, 30 grudnia; (Z.) K o­
responden t W a s z  dow iadu je  się, że 
p ró b y  w y w o ła n ia  kom u n is ty cz n eg o  
p rz e w ro tu  w  Estonji, k tó re  spe łz ły  

na  tuczem , zachęci ły  jednak bolsze  
w ik ów  w  sąsiedniej Ł otw ie  do po­
pełnienia szeregu  zamachów'. 23. 
bin. d o k o n an e  z o s ta ły  ró w n o c z e ­

śnie  3 z a m a c h y  na a r s e n a ły  w o jsk o  
w e w  Rydze, R z e rz y c y  i A luksnie.

Z am achów  tych dokonano o  jednej 
godzinie. W ielu  z a m a c h o w c ó w  a- 

r e s z to w a n o .  N as tęp n e g o  dr.ia mini 
s te r  s p r a w  w a w n .  L am m isc h  z a w e ­
z w a ł  do siebie dz ien n ik a rz y  i o św iad  
czy ł,  ż e  rząd nie dopuści do e k s c e ­
só w ,  jakie w y d a r z y ły  się w  Rewlu.  
W szelk ie  objaw y w y w r o t o w e  będą  

tłumione w  zarodku. Komuniści u 
kryli się w  lasach.

Spraw a tajnych dokumemdw „E c la ir ’a“ .
PUBLIKACJA DZIENNIKA SPR Z E C IW IA  SIĘ INTERESOM FRANCJI

Paryż , 29 grudnia. (Teł. G. L.) 
Na dzis ie jszem  posiedzeniu  Izby  
minister w ojny Nollet przedstawił  
przebieg czynności komisji kontroli 
w Niem czech, przypom inając ,  że  o- 
s ta tn ie  w y p a d k i  w y k ry c ia  broni,  
doprowadziły  konferencje am basa­
dorów do stwierdzenia, że  Niem cy  
nie w y k o n a ły  tych zobowiązań,  
które w aru n k ow ały  ewakuację stre­
fy Kolonii.

P rz e c h o d z ą c  do s p r a w y  dz ienn ika  
„L c la i r“ inin. w y r a z i ł  zdanie  że publi 
kacje dziennika sprzec iw ia ły  się inte  
resotn Francji., g d y ż  tre śc ią  ich b y ­

ły  d o k u m e n ty  o c h a ra k te rz e  m ię ­
d zyso juszn iczym . G e n e ra ł  N ollc t do ­
dał, że z  d o k u m e n tó w  o g ło sz o n y ch  
p rze z  dziennik  w y n ik a  w  sp o só b  aż 
nad to  w id o c z n y ,  że  w c h o d z ą  tu w  
g rę  obce m o c a r s tw a  i żc d o k u m e n ­
ty  tc  d o ty c z y ły  spraw iy bezp ieozeń  
s tw a  zew n- F rancji .  K o ńcząc  min.

! za zn a cz y ł ,  że  odda na usługi Fran­
cji doświadczenia  sw e ,  zd ob yte  w  
Niem czech. T rz e c h  in te rp e la n tó w  z 
p o śród  cz te rech ,  w y c o fa ło  s w e  in­
te rpe lac je ,  poczerń Izba jednogłośnie  

] uchwaliła wniosek  o odroczeniu in- 
1 terpelacji.

F r o n i ^  f e t e G r n f i c m
— Członkowie korpusu dyplomaty­

cznego, a wśród nich i ambasador pol­
ski składali P a p ie  łowi życzenia nowo­
roczne.

— ..Daily Telagr.“ donosi, źe z koń­
cem stycznia, lub z początkiem lutego 
odbędzie się konferencja premierów ce­
lem zbadania sprawozdania międzysoju­
szniczej, wojskowej komisji kontrolnej.

— Władze śledcze w Kairze uwoini-

i ty  10 osób , a w tej lierbie d w óch  d e­
pu tow an ych , areszt rw anych  w związ-KU 
z  zabójstw em  Sirdam .

—  „C zeskie '-how >' dow iaduje się, 
że  n iem ieck o -b 2 s .D k  j-ira .icusk ie  to w a ­
r z y s tw o  kupiło fu D n k ę  żela za  „Krom- 
pr.ch" w  C zechosłow acji za 2S milj. 
cz. k.

— W G enueńsk iej  filii „ t h n e a  Co- 
m erziaile" p a p etn .o ia  padezas św iąt

łam anie i skradziono rzeczy , w ortorci 
10 mili. lirów . «

I JAK LITW A  NISZCZY O Ś W IA T Ę  
PO LSK Ą  ?

Wilno 30  grudnia. ( T.G.L.) Pod*  
czas  d y sk u sj i  nad kwestją  o ś w ia t o ­
w ą  w  sejm ie k ow ień sk im  przem a­
w ia ł  p o s e ł  po lsk i B u tjc k i ,  w y s tę ­
pując p rze c iw  rządowi, który w  r. 
i9 2 4  a s y g n o w a ł  na szk o ły  polskie  
za le d w ie  4 1 0 .0 0 3  litów  t. j. 3  proc.  
ca łtj  su m y przeznaczonej na cele  
o ś w ia t o w e ,  p o d c z a s  gdy  Polakom  
należy  s ię  1 m iljon litów , t. j. 10  
proc. w y s o k o ś c i  budże u o ś w ia t o ­
w e g o ,

 o—— .
KTO P O D  KIM DOŁKI KOPIE  

SAM  W  NIE W P A D A . 1 
W a r s z a w a  29  grudnia. (Teł.  

G. L ) „Przegląd  W ieczorn y"  d on os i  
z Wilna, iż m ięd zy  stacjam i B ia ło -  
karajew iczs  a  O le w sk iem  na te-  
lytorjum so w ie ck iem  d ok on a ła  na­
padu na p o c  ąg  banda p rzeznaczo­
na d o  urządzenia napad u  na ziemie  
poh kie. B an da  ta zb u ntow ała  s ię  
p rzec iw k o  w ła d zo m  sow ieck im  i 
d o k o n a ła  napadu d rugiego  n? stacji 
G  rka.

Uchwalenie budżetu miejskiego 
na f.  !9Z5.

Z akończenie obrad nad budżetem . —  
D odatnie stro n y  budżetu . — P ra ca  pre­
zydium  w ciągu d z iesięcio lec ia . —  Bu­

d żet uchw alon a  w  ca ła śc i.
L w ó w , 30. grudnia ,  

( j p j .  P o  sz e śc iu  pos ied zen iach  w 
dniu w c z o r a j s z y m  R ad a  m ie jsk a  p i z y j ę -  
ła  w  całośc i  b udże t  na  ro k  1925, z iz e -  
k a ją c  się dysk u s ji  s z c ze g ó ło w e j .  J a k o  
os ta tn i  m ó w c y  w dyskus j i  g en era ln e j  
z-atierali  g tos r. dr .  P ró c n n ick i ,  r .  ftud- 
hof  i w icepr .  dr.  Scn leicucr .

Dr. P róchaick i o m a w ia ł  s p r a w ę  po. 
datków  m iejskich, p o lem izo w a ł  z  w y w o ­
d am i d r a  F c d a k a ,  p o d k re ś la ł  p o t r z e b ę  
s z y b k ieg o  zna lez ien ia  p o k ry c i  i d la  t a ­
k ich  pozycji  b u d że tu  n a d z w y c z a jn e g o ,  
iak  f rata na bu dow ę kolei L w ów  - 
łu e k ,  o ra z  na  b i t o w ę  szk ó l, a liaku- 
niec o m a w ia ł  s to su n e k  w ła d z  c e n t r a l ­
n y c h  do L w o w a ,  u w a ż a n e  go za  zu p e ł ­
nie p o p r a w n y  i ży cz l iw y .

R. Sudhof p odkreś l i ł  p ra c ę  p r e z y ­
dium  i ca łe j  R a i v ,  k tó ra  b ez  wzg lędu  
n a  lóżr. iee  po l ityczne  u m ia ła  się  p o łą ­
c z y ć  w działa-ii i dla dobra inins>a, 
p i z y c z e m  z a z i a c z y ł .  żc w s z y s c y  nm sz-  
k a ń c y  m ia s t  pow inni sk ą p ić  się  

pod w spólnym  sztandarem  m ie­
szcza ń stw a  

d la  o b r o n y  s w y c h  in te re s ó w  Dalej m ó­
w c a  z w i ó d ł  u w a g ę  na  n ieb ezp ieczeń ­
s t w o  u s t a w y  o rek w izycji pum itsztari, 
s tw ie rd z i ł  n a  p o d s ta w ie  cyfr ,  że  n ie ­
s łu sz n y m  b y ł  z a r z u t  ~ed. S z o ; j r rk a .  by  
p e d a tk i  na jw ię ce j  o b c ią ż a ły  ludność u-
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Nowy przekład Odysseji.
(Ciąg dalszy.)

Oba s ta n o w isk a  s ą  jednostron-  
t e, a w ięc  fa łs z y w e .  Ideałem  p rze­
k ładu  b ę d z e  z a w sz e  p o łą cz en ie  
w iernośc i ,  szanującej charakter u- 
tworu, z w artośc iam i es te ty c zn o -  
p o ety ck iem i o  takiej s i ie ,  by z d o ­
ła ły  one zb liżyć utwór antyczny d o  
um ysłu  d z is i e j -z e g o .  Ż e  p o łączen ie  
takie jest m ożliw e , św ia d cz ą  c h o ć ­
by m istrzow skie  p rzek łady  tragi­
k ó w  greck ich  K asprow icza .

Ż e b y  t łóm aczyć  poe'yCznie, 
trzeba b y ć  p o e tą ;  że b y  t łóm aczyć  
w iernie ,  n ie  m usi s ię  b yć  z a w o d o ­
w y m  f i lo lo g ie m :  w y s ta r c z y  m ieć  
p ew n ą  n iezb ęd n ą  dozę  poczucia  
f i lo lo g iczn eg o .  K asp row icz  sp e łn ia  
w ła śn ie  te warunki w  całej roz­
c iąg łośc i .  A W il t l in ?

O n ieprzec iętnym  talencie p o e ­
tyckim  „Hym nów* i t łum acza  „Gil- 
gam esza"  p rzypom niała  nam piękna  
elegja do Homera, poprzed zająca  
przekład  Odysseji.  P o d  tym w ięc  
w zg lę d e m  przystępujem y do lektu­

ry jaknajlepiejj  u sp osob ien i.  I na- j 
o g ó ł  nie czek a  n as zaw ód . Wittlin  
w łoży ł  w  s w ą  pracę w  ele umiio- 
w ania i język jeg o  przekładu p ły ­
nie p o toczyśc ie ,  k ażąc  nam  praw ie  
zapom inać, że inamy d o  czyni nia 
z t łum aczen iem . N ajp iękn iejszy  zaś  
jest w  tych u stępach , gd z ie  o d z n a ­
cza s i : naturalnośc ią  i prosto tą  
Otóż m usim y zaznaczyć , że zalety  
te niejednokrotnie ustępują m iejsca  
sz tu cznośc i  a n a w e t  d z iw a cz n o śc i  
Płynie^to n iety lk o  z n iedobrze p o ­
ję teg o  a rch aL ow an ia ,  o którem za 
c h w i lę  będzie  m ow a, lecz  także ? 
używ ania  wyrazów ..,  w ięcej  niż 
n iecodz ien nych  w  rodzą u :  „kibit-  
n o ś ć “ ( =  kibić, str. 140), „n ied o-  
mordki* ( =  niedobitki,  str. 147)  
g le w ja  ( =  m iecz) ,  „ p rzy ła g ó d ź41 
( =  przygotuj, str. 5 7 )  i t. d. i t. d. 
Nie dla m a ło s tk o w ej  szykany cytu­
jem y te p rzyk łady, ie : z  dla p o d ­
kreślenia, jak bardzo  one rażą na 
tle piękne, ca ło śc i .

P ow ied z ie l iśm y ,  że  c b o k  p ięk ­
ności i p o etyczn ośc i  drugim wa  
runkiem d o b r e g o  p rz e k ła d u  jest 
jego  w iern o ść .  Nu warunek  lec  
patrzą z p ew n ym  scep tycyzm em

tłum acze ,  którzy są  p . etami o silnie  
wybujałej in d yw id ualn  śc i .  „Nie  
j ś teśm y  fi!o'ogain:, nie łap cie  nas  

a s łó w k a !*  —  w o ła ją .  O óż tułaj  
•Gaśnie j st źródło  c a ł e g o  n ie p o ­

rozumienia. D obrze  p o ję ta 'w ie rn o ść  
fi o lo  iczna nie p o le g a  na zew -  
n trznej ś c i s ło ś c i  w erbalnej,  a le  
p rzed ew szys ik  em  na zachow an iu  
a sa d n ic ze g o  charakteru utworu, 

na n iew ypaczan iu  stylu epok i i pi­
sarza. Tej to w iernośc i  w ew n ętrzn e j,  
o którą sz cz eg ó ln ie  chodzi,  d o c h o ­
wuje w  s w v c h  przekładach  naw et  
ej miary indyw idualista ,  co  K a ­

sprowicz.
G iy b y śm y  w ierzy l i  temu, co  

ow ia d a  sam  W ittl in  w  sw ej  przed­
m owie, nabralibyśm y przekonania, 

e z postulatu w ie r n o ś c i  rezygnuje  
n zupełnie. „D a my pokój od naj­

dywaniu p ra w d z iw o śc i  Hom era w  
n niejszym przekładzie" —  pisze na 
str. 10, p otem  zaś  d od a  e : .H om e:  
bedzie  z a w s z e  „ fa łszow an y" ,  ife- 
kroć b ęd z ie  d obrze  t łum aczony.  
D obrze t łum aczy: ,  zn aczy  —  m ieć  
i i .d y w id u a ln : ś ć “ .

B e z s f o n n o ś ć  każe nam tu jednak 
wziąć WitUina w  o b r o n ę  przed

fj tern nieco p rzesadnem  s t m o o s k a L  
żeniem . Jest w  niem  w ie le  s łusz"  
nośei,  a'e nie ze  w szystk iem . Oto 
Wittlin jest  w ierniejszy H om erow  , 
n ż inni t łum acze O d ysse j i  (p o m i­
jając przekład B ro n ik o w sk ieg o ,  jako  
zgo ła  n iestrawny), przez to, że nie  
odrzuca h ek sa n u  tru. Istnieje stary  
przesąd, że w ie r sz  ten nie o d p e -  
wiada ch arakterow i języka p o lsk ie­
go. A żeby  w y k a z a ć  fałsz tego  k o ­
munału, w ystarczy  p rzyp om n ieć  
tiie t y k o  M ic k ie w ic z o w ą  P o w ie ść  
W ajueloty ,  gdzde h ek sam etr  je t 
j eszcze  n ieco  sz tyw n y ,  ale ch oćb y  
na n iek tfre  w s p a n ia łe  p oez  e Staff: ,  
w tym w ła śn ie  p sa n e  w ierszu .  
Wittlin zaś  u d o w o d n i ł  osta tecznie ,  
jak p ięk n ie  brz v,i on w  p o lszczyźn ie .  
C u d o w n e  to metrum oddaje  su b ­
telni? najrdiniejrze nastroje, od  
s ło d k ie g o  liryzmu do s ału n rm ięt-  
n oś  i. A przyiem , jako par e x e e i len ce  
g ie c k ie ,  e d z w ie r c i e d a  w  so b ie  
ducha h e le ń c k ie g o .  W ielka jest  
włięc za s łu ga  Witilina, że u ra tow ał  
tę stronę charakter) ant cz n e g o  
Odysseji.

Dr. Ignacy Wieniawski.
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N )ia  Konferencji Ambasadorów do Niemiec
UCHYBIENIE ZE STRON Y NIEMIEC. —  STA NO W ISK O  R ZĄDU  
ANGIELSKIEGO. -  PLAN D A V E SA  I OPRÓŻNIENIE STREFY KO-

LOŃSKIEJ.

■    1 r- "
boią, bo p r z e c iw n ie , obecn ie  w ięce j  niż 
w z e d  w o jn ą  w z e s ta w ien iu  p o d a tk o w e m  
u w z g lę d n ia ło  się  inlerSSy ludności na j­
uboższe j ,  a  o p ł a ty  a k c y z o w e  od  a i t y k u -  
łó w  sp o ż y w c z y c h  p ie rw sze j  p o t r z e b y  
są  b a r d z o  niskie. Z.tucznie obc iążone
n a to m ia s t  są  a r ty k u ł y  luksus  >we. W e ­
d łu g  podz ia łu  k la so w e g o ,  to n a jw ię k sz e  
c ię ż a r y  p o d a tk o w e  spa  lają obecn ie  na 
h an d e l  i rękodzie ło .  Abowca p odkreś l i ł  
w d a ls zy m  ciągu, że m ia s t )  obecn ie  
z n ac zn ie  w ięce j  niż p rz ed  w ojną  łoży  na 

ce le  kulturalne oraz na opieke  
sp o łeczn ą .

N akon iec  m ó w c a  z a m ą c z y ł ,  że nic 
podziela poglądów  r. P róchu ick iego co  
dc stan ow isk a  w ład z  cen tralnych w o ­
bec L w o w a , g d v ż  trudno n a zw ać ż y ­
cz liw o śc ią  zabirranic urzęd ów , zan ied ­
byw anie  L w o w a  przy rozdziaie  robót 
publicznych itp.

N akon iec  w icep r .  S c i i ls ich cr  p r z e d ­
s t a w i ł  dz ia ła ln o ść  p re zy d iu m  m ias ta  w 
ciągu dz ies ięc io lec ia  od w y b u c h u  w ojny .  
S i lnym i,  w y r a M s i r m i  r \ s a m i  sk re ś l i ł  
m ó w c a  dzieje tej walki,  jaka P rez . m. 
to c zy ło  od r. 19I ł  z zakazam i Rosjan, 
A ustriaków  i N iem ców  na p r a w a  lud­
ności do  życ ia  i w y ż y w ie n ia ,  te  u s t a ­
w iczne  kołatania do rządu o  pom oc dla 
m iasta w  okresie  in f lacy jnym , o ra z  su ­
mę te i p ra c y ,  jakie j  dokon an o ,  b y  upo­
rząd kow ać z n isz c z o ic  fi-Ietnia w o jn ą  
m iasto w  p rzec iąg u  tak k ró tk ie g o  c z a ­
su  Że r.ie zr^sloi id o ics :c' .e  w s z y s tk i e ­
go, to r z ec z  jasna, ale 
zrobiono Więcej, niżby m ożna n aw et  

w ym agać.
P r z e c l f  d-ząc do k w e s t j i  kanalizacji  

f b ru k ó w  w i c e p r e z j d e n t  w y k a z a ł ,  że  
jes t  techn iczną  inem ożllw ością  w yk oń ­
czen ie  kanalizacji przed up ływ em  lat 
trzech. I w tym  k ierunku  zrob iono  już 
b a rd z o  w-ielc. Z da lszyc ii  p ra c  i n w e s ty ­
c y jn y ch  w y b u d o w a n o  Zakład sierót, ła ­
zienki lud ow e, kafUc.rnię itp. W  r. 1024 
w y d a n o  ra ze m  na in w e s ty c je  blizko 2 
m iliony zł,, bez zaciągania pożyczk i.

liregu łow an o  finanse m iasta  
p r z e z  sp ła ce n ie  w s z y s tk ic h  zac iąg n ię ­
ta cli p o ży czek ,  u ruchom iono  fundacje  
od ID la t  n ieczy n n e .  z a s r <:no w y d a tn ie  
M ie iską  Kasę  oszczęd n o śc i ,  z m a ją tk u  
m iasta nie ty lko  nic n ieuroniono,  ale go 
znaczn ie  pom nożono .

W  k w es t i i
rozb im ow y m iasta  

Z a rz ą d  Tniaśita nie m ógł nic zdz ia łać  ze 
w zg lęd u  na to, że  rząd  o d m ó w ił  na  
te ce le  k re d y tu .  —  C o do p o ­
ży czk i  inv e s ty cy jn e i ,  to  w a ru n k i  po­
ży czk i  zag ran iczne j  sa  t a k  n i e k o r z y s t ­
ne, że m ias to  7. niej k o r z y s t a ć  nie m o ­
że. W  d a ls zy m  ciągu w icep r .  s t w i e r ­
dza. że  redukcje  ad :n  rtłs tracYjne p r z y ­
niosły  w tym  roku  os / . fzędnośc i  pół mi­
liona z ło tych .  W  o dpow iedz i  r. S z a f ra ń ­
sk iem u  w icepr .  Scn ie icher  ob jaśn ia ,  że 
Koinisia rz ą d z ą c a  p o w ię k sz a ją c  R a d ę  
m iejska do 150 członk ów  ustanow iła 4 
w icep rezy d en tó w . T.iczbn ta  ze w z g lę ­
du na / n r c z n ie  p o w ię k sz o n e  po wojnie 
a g e n d y  p re zy d iu m  nie jest  by inimniej 
z a  wie lka ,  a s ta n o w isk o  to je s t  dziś 

żm udna pracą, a nie synekurą, 
bo w sze lk ie  c iężary , w y p ły w a ją ce  z  
n ow ych  ustaw  rząd przerzuca na z a ­
rządy m iejskie. Nakon iec  n a p ię tn o w a ł  
w łc ep re zy d .  sp o só b  załatw ian ia  p rz e z  
o d n o śn y  cli m ó w c ó w  sw o ich  animozji 
w o b ec  p rezy d iu m .

W ic ep r .  Sch łe ieher  z ak o ń c z y ł  s w ą  
<wieitaą m o w ę  z ap ew n ien iem ,  że pre­
zydium  i nadal bodzie słu ży ło  z całą  0- 
fiarnościa dobru m iasta 1 w y r a z i ł  p r z e ­
konanie ,  że  znajdzie w  sw ej pracy po­
parcie i zrozum ienie dzielnych  m iesz­
kań ców  tego  grodu.

N astąp iło  k ró tk ie  re su m e  Teierenta  
b u d ż e to w e g o ,  p o c /e m  
uchw alon o — za w y ją tk ie m  g ło só w  s o ­
c ja l is tów , k t ó r z y  w s t r z y m a l i  się od g ło ­

so w a n ia  — budżet w  ca łości. ‘ 
W s k u te k  odr .nennegc  wniosku  r. 

P z c z y r k a  g ło so w a n o  o sobno  nad p o d ­
w y ż k ą  b ile tów  t r a m w a jo w y c h  — pod­
w y żk ę  przyjęto. N a k o m ec  uchw-alr.no 
rezo luc je  i w niosk i  p rz ed ło żo n e  przez  
re fe re n ta  i m ó w c ó w .

\v y ; a ż e n i ę m  podziękow ania r e p r e ­
zentacji m iejskiej za prace I u ch w a le ­
nie budżetu p rez. N eum an  o godz. JO 
z a m k n ą ł  posiedzenie.

Czytajcie
„Szczątka“

W iedeń, 29 g rudn ia .  (Tel. G. L.) 
, .D er Moirgen" d o n o s i  z P a r y ż a ,  że 
w c z o ra j  w y p r a c o w a n o  tek;st  noty , 
kitóra m a  być  w y s ł a n a  do B er l ina  
w  siprawie s t re fy  koloństkiej. N o ta  
sitwlierdza, że w p ra w d a ie  konferen­
cja am basadorów nie rozporządza  
jeszcze  defin itywnem  sp raw ozd a­
niem w ojskow ej komisji kontrolnej,  
jednak nie czekając na to, musi już 
dziś stwierdzić, że  ze  strony Nie­
m iec nastąpiły  dalsze uchybienia i 
m ożna oczek iw ać, że  nastąpią one  
jeszcze  w  przyszłości.  N ota  k o ń ­
c z y  się ośw iadczen iem , że  ćwalku- 
adja Kolonii będz ie  m ogła  b y ć  b r a ­
n a  w  rachubę  ty lk o  w te d y ,  jeżeli 
N iem cy  hędu  się s to so w a li  do  po ­
s ta n o w ie ń  t r a k ta to w y c h .

Londyn, 29 g rudn ia .  (Tel.  G. L.) 
W  tu te jsz y ch  ko ła ch  p o l i ty cz n y ch

Lwów, 3 0  grudnia .  
T r a t a t y  p o k o jo w e  s tw o r z y ły  

w  Europie  sz cz eg ó ln ie  śr o d k o w e j  
cały s z er eg  n ow ych  m n ie jszych  i 
wił kszych  jednostek  ce ln ych . N o ­
w o p o w s t a łe  państw a  p row ad z iły  
d tąd po litykę  jak n ajw ięk szego  
od o so b n ien ia ,  n :e rozum iejąc do­
n io s ło śc i ,  jaką dla ich  g o s p o d a r ­
s tw a  m ia łob y  s tw orzen ie  warun­
k ó w  dla jakn ajw iększego  zb l iżen ia  
ek o n o m ic zn eg o ,

Że taki stan dłużej w o b e c  co -  
iaz  to bardziej wzrastają :ei l iege-  
monji trzech w ie lk ich  jednostek  
g o sp o d a r c z y c h  t. j. Anglji, S tan ów  
Z jed n oczon ych  i N ie m ie c  irw ć 
nie  m ógł,  rzecz  jasna. S łabe  o rg a ­
nizm y u leg łyb y  bftwiem p e t ę ż n ę ,  

I nie przeb  erającej w  środkach kon ­
kurencji i straciłyby w s z e lk ie  zna­
czeń e  g o sp o d a r cz e .

T o  co  p o w ie d z ie l iśm y  w yżej o d ­
nosi s ię  z: aczne, mierze do  P o l­
ski i d o  Republiki C z e c h o s ło w a ­
ckiej. P a ń s tw a  p o w sta łe  na g  u- 

a :h  dawnej m onard ij i  p ow inn  
jako c ia ła  przez d ług i czas  w  
śc is ły m  pozostają  :e zw  ązku g o ­
sp odarczym  d ą ży ć  d o  zac ie śn ien ia  
w ę z łó w  ekon om iczn ych , św ia d o m e  
ego, że dzięki zgraniu s ię  i w z a -  

;em m j harmonji in te re só w  taka  
w sp ó łp r a ca  na polu  ck o n o m ic zn tm  
w y d a ć  m oże  i m usi jaknajlepsze  

yniki.
D a tą d  zaw arto  i ra ty f ikow an o  

u n as  u m o w y  w z g lę d n ie  traktaty  
h a n d lo w e  z Rumu ją, Francją,  
W łocham i, Szwajcarją,! Austrją,  
Jugosławią, B e l g ą  i L u k sem bu r­
giem , Turcją, F inlandją, A ngl 4 , 
I iand ą oraz Danją.
,  I tu uderzyć m usi k a żd ego  ta 

ok o liczn ość ,  że zaw arto  traktaty  
p rzew ażn ie  z ja ń s t w a m i  oddało-  
nemi i n ie są s ia d u ją c em i z nami.  
N atom iast  z n aszym i b ezp o śr ed n i­
mi s ą s ia d a m i t. j. z C z e c h o s lo w a -

ku z w y k ro c z e n ia m i  Niem iec p rz e ­
ciw  p o s ta n o w ien io m  t r a k t a tu  w e r ­
sa lsk iego  o rozbro jen iu ,  lecz łą c z y  
się z fak tem , iż rzą d  angie lsk i w s k u  
tek  n ie p rz y c h y ln e g o  s ta n o w isk a  w  
sp ra w ie  pak tu  londyńsk iego  musi 
u c z y n ić  p o w a ż n e  p o l i ty c z n e  u s tę p ­
s tw a  i w  ten sposób  u t r z y m a ć  h a r ­
m on ię  m ię d zy  rz ą d e m  f ran cu sk im  a 
F o re ign  Office,

N. Jork, 29 g rudn ia .  (Tel. G. L.) 
W e d łu g  don ies ien ia  „N. Y ork  Ti- 
m e s ‘a/“ , d e p a r ta m e n t  p a ń s tw a  d e ­
m e n tu je  pogłoski,  ja k o b y  H ughes 
polecił a m b a s a d o ro m  a m e r y k a ń ­
skim  w  E urop ie  z a w iad o m ić  r z ą d y  
a l ian tó w ,  że  w y k o n a n ie  p la n u  D a- 
v e s a  źależine je s t  od p o k e ro w e g o  z a ła  

tw ien ia  k w es t i i  op różn ien ia  s t r e f y  
kolońskiej. W  ko ła ch  u rz ę d o w y c h  0- 
św ia d cz a ją ,  iż rz ą d  je s t  zdania , że 
nie m oże w  sposób  ofic ja lny  in te r ­
w e n io w a ć  w  tej sp raw ie .

cją, N iem cam i i Rosją traktatu do  
tąd nie zaw arto .  (Kto temu w in ien  
czy Rzą i d o ło ż y ł  w sze lk ich  sta iań ,  
by anom alię tę usunąć, o tern v 
tym  artykule p isa ć  n ie  bodziem y)  
Faktem jest, że z przyczyn nie m a­
jących  z poi ty k 4 1 a a a lo w ą  nic
w sp ó ln e g o ,  u m o w y  takie do skutku  
m e d o s . ły .  W p ra w d z  e już dnia  
20 października 1921 za w a r to  u- 
m o w ę  M n c l o w ą  z C zech os łow acją ,  
ale Sejm u m o w y  tej dotąd  nie  
ratyf k ow ał .

Znam ien iem  charakterystycznem  
d o ty c h c za so w ej  polskiej polityki  
traktatowej była d ą żn o ść  d o  utrzy­
mania, o ile  m ożn ośc i ,  typu trak­
tatu p iz e d w o je n n e g o ,  a w ię c  opar­
tego  na tzw . klauzuli najwięk  zego  
uprzyw ile jow an ia ,  o d s tę p s t w e m  od 
tej z a s a d y  by ł traklat zawarty z Frar -  
cją dnia 6  lu tego  1922, Ta osia- 
tnia b o w iem , h o łdu ją:  sy stem ow i  
traktatów tary fow ych ,  nie p z y z n a a  
P o ls c e  klauzuli n a ,w ię k sz e g o  u p r zy ­
w ile jo w a n ia ,  lecz  u d z ie l i ła  ty lko  
dla sz er eg u  tow arów  zn iżek  p ro ­
ce n to w y ch ,  w śku  ek  c z e g o  traktat 
z Francją p o z y s k a ł  charakter u m o ­
w y  taryfowej. Traktat ten bardz  
d a n a s  n ek orzystn y ,  p o d d a n y  z o ­
stał w  paź Izierniku b. r. rewizji  
w p row ad zającej  c a ły  s z er eg  k o rzy ­
stnych  dla P o lsk i  zm ian i m o d y ­
fikacji.

O becnie  Rząd przystępuje  do  
zaw arcia  u m ó w  z N iem cam i i C z e ­
ch o s ło w a c ją .  N ie  w ia d o m o  jaki b ę­
d z ie  charakter tych u m ów , to jed ­
nak je s t  p ew nem , że w  interesie.  
P o lsk i  leży  raczej zaw arc ie  trakta­
tu id ącego  p o  linji d o ty c h c za so w ej  
polityki; h an d low ej ,  o p a rteg o  na 
klauzuli n a jw ięk szego  u p rzyw ile jo ­
wania, n iż  na zasad z ie  taryfoy ej. 
U m o w y  oparte b o w ie m  na tej za­
sa d z ie  z n ie w a !a :ą do w y ją tk o w y ch  
k oncesj i ,  n iejednokrotn ie  sz k o d l i ­
w y c h  dla p io d u k cji  krajowej. P o -

1 .'.atem po ska taryfa celna, mimo  
r7e p : o w a d z  nej w  ciągu  r. b, re« 

• w z i  n e  nadaje t i ę  do takich u -  
m ów, nie p o s ia d a :ąe bo w i m z ~ ć -  
r /  usta lonych  ceł m -ksynia ;n yci i  
i m in im aln ych , a oparta eT j^ ie  na 
s / s t e m ie  jednolitych ceł am on om  - 
cznyeh  sta n ó w  instrument zbyt  
mato e lastyczny.

P rz y w ó z  z C zech os łow acj i  do  
P iski p rzedstaw  c ł  w  r. :92  w a .-  
t ść  5 4  milj. zł. t . 4 b  i n aszego  
p r z y w o o ’, w y w ó z  natom iast z P o l­
ski do Cz ca o s ło w a cj i  57 milj. zu 
tj. 4*8*/0 n a sze g o  w y « ozu.

C, fry te jednak nie dają z u p e ł­
nego  obrazu obrotu  to w a r o w eg o  
m iędzy tymi d w o m .  krajami i zu­
pełnie inaczejby s ię  p rzedstaw ia ły ,  
g d y b y  u w zg lęd n .on o  w a i t  ś  i to ­
warów p rzechod  ącyeh  transito.

D la te g o  s łu sz n  e z a z n a c z y ł  nasz  
n o w y  p o se ł  w  Fradze p. L asock g  
ż e  u m ow a transytow a, o d p o w  ada-  
j i c a  d obrze  zrozum ianym  interesom  
o b u  krajów, ma w  iraktacle har. 
■siłowym n ajd on ioś le jsze  z n a cz en i . .

O b i  p ań stw a  w inny zw r ó c ić  
baczną u w , ,g ę  na r o z b u d o w ę  w za-  

j jem nycli s t o s u n k ó w  h an d low ych ,  
które p r /y  usunięciu  c a ł e g o  szere­
gu o gran iczeń  kom unikacyjnych , a 
p r z e d e w s z y . tk ie m  przy zn iesien iu  
w  zy, teg o  u to  pienia w szy s tk  i h 
podróżnych, niech bnie  przy c z y r ią 
się  r ó w n ie ż  c o  zbl żei.ia p o l i ty ­
cznego . Dr. Juliusz Schleicher

  o  -
MNOŻNIKI C Z Y N SZ O W E  D L A  
INW AL L Ó W  I E M E R Y T Ó  v.

Lwów, 3 0  gtudnia.
O J n o śm e  do n o  a łki w  Nr. 2 : 8  

„G azety  L w o w sk  e “ c o  do  u w o l­
nienia od p odatku  lok atorsk iego  
m ieszkań zajm ow an ych  przez in w a ­
lid ów , w d o w y  i s erU y  p o  in w a li­
dach, pobierające  rentę inwalidzka,  

alej przez em erytów , pobiera ący e h  
zaopatrzenie  em ery ia ln e  w sku t k 
w y s łu g i  lat lub utracenia zd o ln ośc i  
do pra y, w re szc ie  przez u czestn i­
k ó w  p ow stań  z  r. 1863 i 1831, 
podaj my poniżej u s ta lo n e  przez  
Urząd rozjem czy dla sp r a w  na mu  
m nożniki c z y n s z o w e ,  m ając;  s łu ż y ć  
d o  ob liczen ia  oo łat  c z y n s z o w y c h  
za p o w y ż s z e  m ieszkań  a na p ier w ­
szy  kwariat 1925 r. Mnożnik: te 
w y n o s z ą :  dla m ieszkań  o 1 pokoju  
z kuchnią lub 1 e? kuchni 0-2.692, 
dla 2 do 3 p ok o i  0 -3 17, dla 4  do  
6  p o k o i  0 3 7 4 2 ,  dla 7 i w i ę e j  p o ­
koi 0  4267,

3  8 e * i t r 6 w  f w o w s k f s ł i .
TEATR WIELKI.

W to re k ,  30. bm . o godz .  7.30 „ N c i -  
n y \  D A lber ta .

Ś ro d a .  31. bm. o godz. 7.3U „C yru lik  
sew ilsk i" .

C z w a r t e k ,  1. s ty c z n ia  o  godz .  7 30 
„L am p a  A l la d y n a “ .

TEATR MAŁY.
W to r e k .  30. bm . o godz .  7.30 „Pr; ;  w o 

p o c a łu n k u "
Ś ro d a .  31. bm. o  godz. 7.30 .T ry u m f  

m e d y c y n y " .
c z w a r t e k ,  1. s ty c z n ia  o godz. 7.30 

„ T ry u m f  m e d y c y n y " .

TEATR NOW OŚCL
W to r e k ,  30. bm. o  godz. 7.3U .,S z a m ­

a ń s k i e  k ob ie tk i" .
Ś ro d a ,  31. bru. o  godz. 7.30 Hrabina! 

M a r ica " .  1
C z w a r t e k ,  I. s t y e m i a  o  g o d ; .  7.30 

„ S zam p ań sk ie  k o b ie tk i" .
¥.

25 przed staw ien ie  „P raw a Pocałun 
ku“. Dziś w Teatrez, M a ły m  25 p rzed -  
s tawaeiue te j  w s se łe j  kam eu j i .  k tó ra  za­
wsze  gron iadz ;  wie le  publiczności.  D o ­
skona ła  g ra  pn. Bilińs ki e ;-C z a n  i o w s k icj, 
L o / .ń sk ie j ,  R asińsk iego ,  C z a rn o w s k ie ­

go, (h z e o l io w sk ie g o  i in je s t  zaw sze  
p rzed m io tem  g o rą c y c h  o k lask u  roz­
b a w ian e j  p ir r l ieznośc ' ,

twierdizą, że s ta n o w isk o  r z ą d u  a n ­
g ielskiego w  s p ra w ie  opuiszczpnia 
s t r e f y  kolońskiej nie s toi w  zw ią z -

Tra K ia t  handlowy z  Czechosłowacja.
POLITYKA JAK NAJWIĘKSZEGO ODOSOBNIENIA. —  P A Ń S T W A  
P O W S T A Ł E  NA GRUZACH DAW NEJ MONARCHJI AU STR . PO W IN ­
NY DĄŻYĆ DO ZACIEŚNIENIA W ĘZŁÓW  EKONOMICZNYCH. — 
POLSKA POLITYKA TRAKTATOW A. -  O B RÓ T T O W A R O W Y  
MIĘDZY POLSKA A CZECHOSŁOWACJĄ, — O ZNIESIENIE OGRA­

NICZEŃ KOMUNIKACYJNYCH.



„G A ZETA  L W O W SK A * z d n ia  31. g ru d n ia  1924. 5

W Ś R Ó D  W OJSK AHMEDA ZO GU M E  MA ŻOŁNIERZY OECYCH.
— T O R P E D O W IE C  FRANCUSKI NA W Ó D A C H , ALBAŃSKICH.

Rzym , 29 g rudn ia .  (Tel. G. L.) j c iw  no ta tkom , z a m ie s z c z o n y m  w  
Agencja R o m a  z a p r z e c z a  w ie d o m o -  j p ism ach  w łosk ich ,  jakoby w ś ró d  je- 
ści podane j przeiz p rasę ,  ja k o b y  ' go wojska znaidow ali się również  
Mussoiini w  imieniu rządu i w ła s -  żo łn ierze  nie a lbańscy. A hm ed  Zo­
nom przesła ł depeszę do Ahmeda gu o ś w ia d c z a  Galej, że s t a ra ć  ; ię 
Zogu i n o w e g o  rządu albańskiego. ; bodzie o u t r z y m a n ie  jakna jlepszych  
A genc ja  p rz y p o m in a  jednocześn ie ,  j s tosuaików  ze  w sz y s tk im i  wielkimi 
że  poprzedni rząd Fannoliego nie j m o c a r s tw a m i,  
b y ł  uzn any  przez W ło c h y .  i P aryż ,  29 g rudn ia .  (Tel. G. L.)

W iedeń, 29 g rudn ia .  (Tel.  G. L.) J ..Maitin" donos i  z Tulonu, że  n a  
„N. F re ie  P r e s s e “ donosi  z R z y m u :  i y g p f ty  a lb ań sk ie  o d p ły n ą !  to rpddo-  
że  A h m ed  Zogu w y s to s o w a ł  do  I w ie c  f rancusk i ce le m  o b r o n y  inte- 
w ło sk ie g o  p o s ła  w  Duraizzo o rę -  j r e a ó w  o b y w a te l i  f ra n cu sk ich  w  Al- 
dlzie, w  k tó r e m  z w r ó c i ł  s ię  p rz e -  barny i.

4i j t s  s a i o p  n r j  n m s k e i  •

i
L w ó . t , 3 9  u dnia 1924.

(i) W czoraj o b J o  się  pl r a  r.t
p o s ied ze n ie  Izby ha.  dl. i p i z e m y J .  
P o  za ajeniu  p o s ie d z e n ia  p rz e z  wi- 
ceprez. p. T h o m a ,  dyr. dr. T r a w i ń -  
sk i z łoży ł sp ra w o z  anie z czynn o­
ści B iura  za czas o d  17 lis topada
do 29 grudnia b. r. W  ok res ie  tym
P  ezydjum  Izby m  ęd zy  innemi in- 
terwe a o w a ło  w  o d n o śn y ch  m in i­
s ters tw ach  w  sp r a w ie  zam ierzon e­
g o  rozporządzenia  o  rewizji kon ­
cesji m o n o p o lo w y c h .  M in is terstw o  
Skarbu na p rzed s taw ien ie  Izby w  
sp ra w ie  zaw ie sz en ia  n o to w a ń  na 
g ie łd a c h  p row in cjona ln ych  o d p o ­
w iedzia ło ,  że zarządzenie  t j  musi 
b yć u trzym ane aż do ćzasu , g d y  
stan rynku p ie n ię ż n e g o  b ęd z ie  m óg ł  
być uzn any  za  norm alny, a napra­
wa skarbu p a ń s tw a  za ostatecznie  
u g r u n o w a n ą .  C e le m  osta tecznego  
uie  u lew an ia  sp raw y  w ierzyte lnośc i  
cz e c h o s ło w a c k ic h  ma s i ę  od b y ć  
w krótce  w  P rad ze  w sp ó ln a  p o lsk o -  
c e sk a  konferencja.

Dyr. Tenner p rzed łoży ł  s p r a w o ­
zda ie z cz y n n o śc i  w  zak res ie  sp raw  
ha d lo w y c h ,  ce lnych  i k o m u n ik a ­
cyjnych. Prezyd ju m  Izby interwe-  
w e n jo w a ło  te legraficzn ie  w  M inisl.  
przem y łu  i handlu i Min. kolej), 
w  sp ra w ie  zam ierzonego  obniżenia  
lcryf  k o le jo w y ch  na p rzew óz  mąki, 
przedstaw iając,  że ob n iżen ie  tych  
taryf b ez  r ó w n o c z i s n t g o  cb  iżenia 
ta iyf  na  p rze w ó z  zb oża ,  grozi  
w s c h o d n io -m a ło  polsk iem u  przem y­
s ło w i  m łynarsk iem u zu p e łn ą  ruiną, 
Min. p rze m y s łu  i handlu zw rócon o  
u w a g ę  na k o n ie cz n o ść  zaw arcia  
traktatu h a n d lo w e g o  p o ls k o - g r e ­
c k ie g o  i otrzym ano o d p o w ie d ź ,  że 
lo k o w a n ia  w  tym kierunku toczy  
Gę j ż o d  d aw n a  i że interesy  
t rzem ysiu  n aftow ego  b ęd ą  u w z g lęd ­
n ione.

Dr. M und z ło ż y ł  sp ra w o zd a n ie  
z cz y n n o śc i  w  d z ia le  p o d a tk o w o -  
sk a r to w y m  P rz ed ło żo n o  Min. prze-  
m y s  u i handlu  opinję w sp raw ie  
zm iany u staw y  o  podatku p rzem y­
s ło w y m ,  dołączając projekt n ow eli  
d o  p o w y ż sze j  u staw y,  obejmujący  
najkonieczniejsze zm iany. Z w r ó c o ­
no s ię  da M inis terstw a skarbu  
prośbą o  z e z w o e n i e  na :sp łatę  
i a ieżyt śc i  za św ia d e c tw a  p rzem y­
s ło w e  na r. 1925, w  d w ó c h  ratach,  
a to w  grudniu i styczniu.

W  d ysku sj i  nad  p o w y ż sz y m  
sp ra w o zd a n ia m i p. M a k sy m o w ic z  
w n iós ł ,  J a b y  w  so r a w ie  koncesji  
Prezydjum  nie u s ta w a ło  w  z a b ie ­
g a c h ,  aby  zw róc iło  s ę  da ży c z l i ­
w y c h  sp raw ie  stronnictw  w  Sejmie,  
w spraw ie z a ś  w yku pn a  paten lu  
p rze m y sło w eg o ,  p o czy ń  ło  starania 1 
o p rzed łu żen ie  terminu w ykupna  
d o  15 stycznia  1925.

S p r a w ę  koncesji  om aw ia l i  ró ­
w nież inni m ó w c y .  P. K iesler  p o ­
ru szy ł sp raw ę w kładk i w  Banku  
P olsk im  u iszczon ej  na otwarcie  
konta. P . Frenkel p r z e d s ta w ił  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  g r o ż ą c e  młynar-  
* tw u  w  W sc h .  M a ło p o ls c e  z p o ­
w o d u  ob niżen ia  taryfy ko lejow e  
na p rzew óz m aki, b ez  je d n o c z e ­
sn ego  obniżenia taryfy na p rzew óz  
2boża.
, Spraw ę otw arcia we Lwowie 
a ,g ó w  zwierzęcych eksportowych 

O ferow ał w icepr. Diitrich. Celem 
z°adan ia  spraw y i zebrania  po  
trzebnych materjałów zw o ła n a  bę- I 
dzie konferencja przedstawiciel i  
stron zainteiesow anych.

O bszerna dyskusja  r o z w in ę ła  
się  nad sprawam i podatkc-wemi

po referacie dr. M unda o n o w e li  
do u s ta w y  o  podatku d c h o d o w y m .

Dr. Jasiński w y g ło s i ł  referat o 
d o sta w a c h  r ą d o w y c h ,  zak oń czon y  
w n iosk am i d om agającym i s ię  d e j  
centralizacji d o s ta w  i p o w ierz eń  a 
w ła d zcm  drugiej instancji og ła sz  
ira przeta g ó w  w e  w ła sn y m  za­
kres e działania, cr a z  ja w n o śc i  i 
ni ograniczania  przetargów . W d y ­
skusji  i ad  tą k w e s  ją p o d n ie s io n o  
fakty d z ia ła jące  szk od liw ie  n?. 
w y tw ó r c z o ś ć  w e  W sc h .  M a ło p o lsce ,  
m ięd zy  in n tm i p. C ie s e l s k i  poda< 
na cyfrach  oparte fakty z a n :kcnia  
w sk u tek  centralizacji d o s ta w  prze­
m ysłu  garbarski g  >.

Z g ło s z o n e  w n io sk i  Izba p rzy-  
ęła, p o c z e m  f a - tąpiło p o s ied ze n ie  

poufne dla za ła tw ien ia  sp r a w  p r- 
son a lnych .

 o  —

G ł o s y  p u b l i c z n e .

( Z a  r u b r y k ę  t ę  R e i i k c j a  n ie  b ie rz e
odpow iedzia lnośc i .)

Z ZAKŁADU PENSYJNEGO OLA 
FUNKCJONARIUSZA.

Zakfad  P e n s y j n y  k o m u n ik u je :  W
„ S to łe c z n y m  K u r ie rz e  W ie c z o r n y m '1 p o ­
jaw ił  się  a n o n im o w y  a r ty k u i .  p r z e d r u ­
k o w a n y  p rz e z  tut.  .G az e tę  P o r a n n ą 11 i 
„ G az e tę  L w o w s k a "  z a w ie r a j ą c y  og ó ln i­
k o w e  z a r z u ty  p rz ec iw  g o s p o d a r c e  Z a ­
k ład u ,  o raz  osobie  jeg o  d y r e k t o r a  p. J.
Z a w ad o w sk ie g o .

W y d z ia ł  k i e ru ją c y  Z ak b id u  n a  o s t a t -  
n iem  sw em  posiedzen iu  d n ia  20. b. m. 
uc h w al i ł  —  w  z w j z k u  z  tą  s p r a w ą  — 
jednom yśln ie  w y r a z i ć  zup e in ie  n ie s łu s z ­
nie z a a ta k o w a n e m u  d y r .  Z a w a d o w s k ie ­
mu zaufanie  i uznanie.

Z asad n icz y  z a rz u t  a r tvK uiu  zw raca ,  
się  p iz e c iw  polityce  lo k ac y jn e j  Z ak tadu .  
W o b e c  tego  s tw ie r d z a  Z ak ład ,  że  nie 
t ru d n i ł  się  n ig d y  i nie t ru d n i  się  ż ad n e -  
mi czynnośc iam i b a u k n w e in i ;  n a to m ia s t  
ze  w z g lęd ó w  n a  c iężc ie  s to su n k i  i z a ­
s tó j  w  p rz em y ś le  udz ie la ł  p rz e j ś c io w o  — 
n a  zasad z ie  sw oich  p rz e p i só w  s t a tu t o ­
w y c h  i ro z p o rz ą d ze n ia  M ioiste;  s t w a  
Pi~acv i Opieki  S p o łe c z n e j  z dn ia  1. lip- 
c a  b r .  L. 1614/YHI/24 -  p o t y c z e k  z a ­
k ł a d e m  p r z e m y s ło w y m  m ało p o lsk im  z a  
n a le ż y t e m  zab ezp ieczen iem ,  a  to b e z ­
p o śred n io  ty lk o  za  zab e zp ie cz en ie m  l.i- 
p o teczn em  pup i la rnem , z r e s z t ą  z a ś  p o ­
ś red n io  p rzez  lo k a tę  w  p i e r w s z o r z ę d -  
i iycl.  b ankach .  P  m ie w a ż  fundusze  Z a ­
k ład u  w  obu ty c h  w y p a d k a c h  s ą  z u p e ł ­
nie d obrze  zab ezp ie cz o n e ,  n iem a  m o w y  
ani o ro z trw o n ie n iu  fu n d u szó w ,  ani o 
jaikiohkołwieb s t r a ta c n .  N a  p o ż y c z k i  te  
w y d a n o  nie 3 miljony, lecz  1,654 C00 zk, 
a  m ianow ic ie :  n a  p o ż y c z k i  h ip o teczn e  
w y d a n o  398.000 zł., na  l o k a ty  w p i e r w ­
s z o r z ę d n y c h  b a n k a c h  1,256.000 z ! .

Co się  t y c z y  z a rz u tu ,  że  cz ło n k o w ie  
ubezpieczen i  n a p ró ż n o  d opom ina ją  się 
sw o ich  n a ls ży to śc i ,  ies t  to  z a r z u t  z u ­
pełn ie  g o ło s ło w n y .  O ro d z a ja c h  i w y ­
sokości św ia d e s e n  dla u b e zp iec z o n y ch  
decydu ją  p r z e p i s y  us t  i w y  p e n w in e j ,  
k tó re  są  p rz e z  Z a k ła d  ściś le  w y k o n y ­
w an e ,  Z ak ład  d ą ż y  s ta le  do po lepszen ia  
ty ch  św ia d c ze ń ,  a r e z u l t a t y  ty ch  s t a r a ń  
cą in te r e s o w a n y m  dr b . z e  w iad o m e .  Z a ­
k ład  w y p ła c a  ś w ia d c z e n ia  w pełni z w a ­
l o r y z o w a n e  i m a ją te k  sw ó j  s ta le  w z m a ­

cnia. S k o r o  n a le ży to śc i  ś w l a d c z m i c w e  
dla  u b e zp iec z o n y ch  z a is tn ie ją .  Z ak ład  
b e z z w ło c z n ie  je w y p ła c a ;  nie p o t r z e ­
bu je  w y p ł a t  p rz e w le k a ć ,  g d y ż  z a w s z e  
r o z p o r z ą d z a  p o t r ze o n y m i  funduszam i.  
S to so w n ie  do  s t a tu to w e j  o rg an iz ac j i  z a ­
r z ą d  Z a k ła d u  s p ra w u je  — a w ię c  d e c y ­
duje  t a k ż e  o sposobie  lo k a ty  k a p i t a łó w  
w g ra n ic a c h  p o s ta n o w ie ń  s t a tu t o w y c h  
—  W y d z ia t  K ie ru jący ,  z ło żo n y  z w y ­
b r a n y c h  12 u b e zp iec z o n y ch  i 6 p r a c o ­
d a w c ó w ,  w zg lęd n ie  (o udai ( laniu  p o ­
ż y c z e k  k a ż d e j  z  o so b n a )  jego o ig a n  
śc iś le jszy  W y d z ia ł  A d m in is t ra c y jn y  (4 
u b e z p ie c z o n y c h  i 2 pracodaw U w ) pod  
p r z e w o d n ic tw e m  p re z e sa .

Z a k ła d  p r z e d ł o ż y ł  u « k ład n e  s p r a w o ­
zdan ie  z  w y ja śn ie n ie m  w s z y s tk ic h  z a ­
r z u tó w ,  p r z e c iw  sob ie  i k i e i o w a n y c n  
M in i s te r s tw u  P r a c y  i Opieki S p o łe c z ­
ne j  jako  s w e j  W ł a d z y  nad zo rcze j .  77S0

EKONOMISTA
Z Giełdy pieniężnej W  środ ę  

31 b. m. w yją tk ow o  p r z e d g ie ła a  
od g o d z .  11 —  1 2 . G i e ł d ł  g o ­
tó w k o w a  od g od z .  12  —  13.

Transakcje na g ie l 
dzle hvoleskiej.

s p r a w o z d a n i e  g i e ł d o w e .
L w ó w ,  30 grudnia.

Z a in ter eso w a n ie  dla akcji nie- 
k o .o w a n y c h  śr ed .r e .  Popyt  za g a ­
zam i w sch o d u ie m i (10-25— 10 50)  
Jaworznem  ( 1 2 0 5 ) ,  Forestą  i O l­
kuszem. Schon, P rz ew o rsk  i G azy  
w sch o d n ie  k u p o w a n o  p o  kursach  
w czorajszych . T o w a r u  d o ś ć  dużo, 
zleceń  kupna m a ło ,  kursa n a o g ó ł  
niejednolite . Ruch na targu ak c  i 
k oto w a n y c h  śred  i. Ku s i  nie ed n o-  
li e. Z aof iarow an ie  duże. P ła c o n o  
p o d  kon e c  ?a C h o d o r ó w  4  45, P a ­
ro w o z y  0  28, Z ie le n iew sk i  9-23, 
Chybie 6-55, B r o w a ry  8-30.

Z akcji b a n k o w y c h  obroty  Ban  
kiem H ipotecznym , P r z e m y s ło w y m ,  
T ow . K red ytow ym , Ziem . B. K re- 
d j t o w  m, W  w alu tach  ruch s ła b ­
szy .  Popyt  zm n iejszon y  przy  m n ;ej- 
szem  zap otrzeb ow an iu  D olary  
5-17-30 —  T e n d en cja  n iejednolita .  
U sp o so b ie n ie  sp o k o jn e .

OBROTY W  AKCTACH.
Bk Hipoteczny 0-55, 0-56, 0*57, 

0 5 8 ,  Pokred 0*10, O l i ,  0 1 2 ,  Bk  
Przem. 0  3 2 ł„ ,  0 33,  0-34, 0  35, Z. 
B. K. 0 1 7 ,  B row ary 8 - i 5 ,  8  20,  
8-25, 8 ? 0 ,  C h o d o ró w  4-60, 4-50, 
4  4 5 , Chybie 5*60, 5 -65  Cegielski  
0  50, Gazolina 1*70, 1-75, 1 75, 1 6 0 ,  
1-65, Hur ow nia  kol. L00, P olska  
Naftr 0  55, P. T. B. 0 '40 ,  Raksza­
wa 1'80, 1-85, S ier sza  g. 4*25, 
T e sp y  o‘20, Z ie len iew sk i 9-2 J, 92 5 ,  
Ć m ielów  0  60 ,  0-59, N iem ojowski  
0 4 9 ,  0-50, O ik o s  1-75 Parow ozy  
0  28.

Y w  Alf Ci ACH N1EKO* 
T O W A N Y C H .

Akumu'ator O S A r m a  R 40,.  
Ei ktrosan OK.’, Gazy w sch od n ie  
f )  50, 10  35, ;0  30, 10  25, G a z /  za­
chodnie  2-80 J a w o r z n o  (ICO) !1 '10 ,  
(25) 12*05. (d .o b n e j  13 25, Len 0*50, 
Lignoza 28'CO, M achlejd  K05, O - 
kasz 0 9 0  Prze w o sk  okaz.)  265  03,  
im ienny 249  0 0 , S ch ó  ! 59  00, C leum  
1-20, 1-30, P rz em y s ł  dr e w  .y 1 1 0 ,  
LJnja J. 3'50, D o m y  sk ła d o w e  0  5t>.

Giełda zbożowa.
Lwów, 3 0  grudn a.

Prócz sporadycznej transakcji  
w jęczm ieniu , na g ie łdzie bez o -  
brotu, łó w n ież  i poza  g i e łk ą  za­
s ó l  w  transakcjach zb ożow ych .  
Tend en cja  uirzym ana. Usp-os ble-  
n ie  spokojne

Giełdypozalwowsfcie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

warszaY/a, 30  ;,r„unia.
Bk  Przem. u'36, łńo irzejów 3 70, 

Żyr rd ów  U -00, P a r o w o z y  0  31, 
N o b e l  R40. T  aciericja bezczynna.  
D olary  5'18 /4.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA,
K raków, 30  grudnia.

C h o d o ró w  4\55, Ć m e ó \ i ’ 0*54, 
Z ielen iew ski 9 1 5 ,  C e g e l - k t  0'51,  
Górka 1 4 5 0 ,  S iersza  4 ’45, C h ybie  
5 70, Naf a C 6 3 .  D olar 5 18. T en ­
dencja  uirzymana.

G I B  PA  Z u RFC DSK A;
Zuryoh. (Radio). Otwarcie z dn

29 b. ni.
Przekaz. G olów k a

Paryż 2 7 8 0 27-70
Londyn 24-34 24  33
Now y Jork 5 1 4  50 513-50
W arszawa 1 0 0 0 0 99-00
Beigja 25 75 25 55
v-. lochy 21  80 21-70
Hiszpanja 72-25 7 2 0 0
Holandja 208-50 208- JO
Berlin 1-22-5 1-22-3
W. eden 72 60 72-20
Sztokholm 139-25 130 60
C Iirystjanja 78-00 77 6 )
K jpenh aga 9 1 -5 0 90-75
Sofja 3-80 3-70
Praga 15-65 15-55
Budapeszt 0-71 0 -6 9 ’/.
Belgrad 8  50

I z
7 5 0

Ateny 9-45 9-20
Konstantynopol 2 8 0 2-70
Bukareszt 2 80 2-60
H elsingfors 1 3 0 0 12-80
B u en o s  Aires 0 0 0  0 0 193-00
Tendencja n iejednolita  i n iep ew n a.

O B R O T Y  PR YW A TNE.
Lwów, 3 0  grudnia.

D z ś  ten d en .ja  zw y ż k o w a .  Obrót  
średni.

Dolary amer. 5 i 6 s/4 do M K ,  
doi. kanadyjski* 514*! ,  do 514* /* ,  
korony czeskie 0 - 1 5 1,* do 0 T 5 % , 
leje 0 '0 2 ‘fj do 0  0 2 T„  franki fianc.  
0  2 7 1/* do 0 ,2 7 1Jt frank szwajcarsk  
1 0 3  do 1 0 2 , ftmty szter!. 23  80  
do 24  00, Ruble a  500  i a 100 
za 1 tys. 0  0 0  z l  do 0  0 0  zł. 
drobne za 1 tys, 0*00  do 0*00  zł. 
niem ieckie tys. stare z» 1 tys. 
CJ’0 do 0 ‘0 0  gr., k oron y  austr. za 
ty s .  0 0 7 — 0 -0 7 ‘Ji gr.

Złoto: 2 0  kor. 21 80  do 21  85,  
20 frank. 19-75 do 19-85, 20 mark. 
24 8 0  do 25  00, 10 rubli 26'80 do 
27 0 0  gr.
Srebro: k or .au st i  0 -4411, —  ó ^ ł 1/ , ,  

5 -k o r .  austr. 2 3 2 — 2 3 4 ,  ł loreny  
1'18— 1 *2 0 , srebr. ruble 1-88— P 90,  
kopiejki za rubel 0  8 4 — O 8 6 .

 q-----
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„G A ZETA  L W O W sK A * . z  dn ia  31. s ru d n ia

K r o h i W 9

Środa. 31 gruchnęła Rz. ka t . :  S y l w e ­
s t ra .  —  G :\  ka t  : S o w as t jan a .

Na zakończenie roku, w e  ś rodę,  
31 bm. rozpo J n i e  się  w  k a te d rz e  lać. 
nabożeńsuw o  d z ię k c z y n n e  o godz. 
1 30 pojrałud. W  czas ie  n a b o ż e ń s tw a  
O g ł o s i  kaz an ie  J. E. N a jp rzcw . 
Ks. A rcybiskup- T w a rd o w s k i .

P rem ier G rabski o t r z y m a ł  od  z jazdu  
I h Je g a tó w  u kra ińsk ie j  n a ro d o w e j  pa r-  
tji P o k t  cia  depesze ,  w y r a ż a j ą c a  z a u fa ­
nie z p o w o d u  p o d ję ty c h  p ra c  n a d  u p o ­
rz ą d k o w a n ie m  k re só w .

M inister procy n. S o k a l p r z y b y ł ' w  
s p r a w a c h  u r t ę d o w y e n .  do K ra k o w a .  
W  K ra k o w ie  b i w i  M in is te r  p rz em .  i 
hand lu  i K ied roń  w ra z  z m a łżonką .

„Sokół" w a rszaw sk i w y d a ł od ezw ę, 
w z y w ;  jacą  do  ofiar na b u d o w ę  c e n ­
t ra ln e j  sokolni w W a r s z a w ie .

Z w iązek  w ła śc ic ie li hoteli w W ar­
sza w ie  uchw al i ł  p r z s w a lu t o w a ć  o p ta ty  
h o te lo w o  do  w y s o k o śc i  cen  p rz e d  wojen­
nych.  Dc tychwZas n v e  o p ła ty  m aja  w y ­
r o i ć  w ed łu g  re lacj i  h o te la rz y  60% 
pi z e d w o je n n y eh '  w a r to śc i .

Term in konw ersji p o ży czek  pań­
stw o w y c h , zap o w ie d z ia n y  na 31. bm.,  
p r z e d łu ż o n y  zo s ta ł  do  31. s t y c /u i a  1925.

R a d a  m ie jsk a  • O b y w a te l s tw o  nr. 
l .w c w a  s k ła d a  ż y cz en ia  n o w o ro c z n e  p. 
P r e z y d e n to w i  m ias ta  Jó z -Ja w i  N e m n an -  
nr.wi w e  c z w a r t e k ,  1. s ty c zn ia  1925 o 
godzinie  13-tcj ( l - sz e i  w' pot ldnie) *  
sali p o s ied zeń  R i J y  miejskiej  w R a ­
tuszu.

Dyrekcja M. K. E. zaw iadam ia, , ic
■oczne k a r t y  b e zp ła tn e j  ja z d y  .wydane  
na rok  1924 z a t r z y m u ją  sw o ją  ważrjość 
do dnia  15. s ty c zn ia  1925.

U lg o w e  karty tram w ajow e na r. 1925. 
Komieja  aun i :n is t racy ™ a M iejskich Z a­
k ład ó w  ciek lirycznych u p o w a żn io n a  
p rz ez  R ad e  m ie jską  u s tan o  y/tła na  rok 
1925 nas tęp u jące ,  bezw zg lęd n ie  .o b o w ią ­
zu jące  n o rm y  w sp ra w ie  w y d a w a n ia  id 
gww ych k a r t  t r a m w a jo w y c h :  i )  Tmsty- 
bicioni dctbrocżynrrym i sp o łe cz n y m  
Przysługu je  p r a w o  ridlo w an ia  co m iesiąc  
k a r t  t r a m w a jo w y c h  do dow oln ie  częs te j  
mb do d w u k ro tn e j  jaz d y  za p o to w e  
każdc.zesncj c^n y  —  w  ilości jak w  ro-  
ku 192-1. B c a H a tn e  ro c zn e  k a r t y  t r a m ­
w a jo w e  nie fb ę d ą  udz ie lane j  21 R e d a k ­
cjom pism cbdzienm ydi będą  przóSpianc 
b e zp ła tn e  •• k a r t y  ja z d y  w  s to su n k u  do 
ilości nak ładu ,  n a jw y że j  j e d n i *  6 k a r t  
51 R edakc je  pism p e r io d y c zn y c h .  w y ­
ch o d zący ch  cć  k i lka  dni, ć o  ty d z ień  lub 
co  miesiąc  nie m ogą  o t r z y m a ć  k a r t  t ram  
w u jo w y c h .  p rz y s łu g u ją c y c h  R ed ak c jo m  
l * m  codziennie  w v c h o d z ą c y e h .  -1) 0 -  
p ła ta  teW. s t e m p lo w a  za  woiną k a r tę  
w y n o s i :  5 z ło tych  jed n o ra zo w o .  51 Nau- 
c ry e ie h '  szkó ł  p r y w a t n y c h  pe.r ioaycz- 
u y c h  k u r só w .  Z a k ła d ó w  g łenchom c-  
mycli  i c iem nych  itp. insty tucji  nie m o ­
gą  k o rz y s ta ć  z k a r t  p r z y z n a n y c h  . n a u ­
czy c ie lo m  sz k ó ł  p a ń s tw o w y c h  i miej­
skich,  ani uczn iow ie  ty c h  Z ak ład ó w  z 
k a r t  dla m łodz ieży  szkól p a ń s tw ,  i m iej­
skich. 6) 'W eteran i  z 1863 r. k o r z y s t a ć  
b ę d ą  z  d o ty c h c z a s o w y c h  mg. 7) K a r ty  
t r a m w a jo w e  z r. 1924 są  w a ż n e  do dnia  
15 s ty azn ia  1925 r.

W ieczory kultury teatralnej, k tó re  
z g ro m a d z a ły  c o  p o n ied z ia łk u  pe łną  sa lę  
żąd n y c h  "  i ed /y ,  k tó re  w y w o ł y w a ł y  o- 
ż y w io n ą  d y sk u s ję ,  w . pier.wsz.ee.;. s w e j  
sorji  p o św ięco n e  b y ł y  zag ad n ien iu  p rz e ­
si lenia w o b e cn y m  t e a t rz e  i p e r s p e k ty ­
wom przysz łośc i .  D ru p a  s e r  j a . będzie  
miała c h a r a k te r  r e t r o s p e k ty w n y .  W ię -  

c.isk p o ło ży  się na  dzie je  d ra -  
akie.ie jego realizacji’.. I t a k  prof.

rski m ów ić  b ędzie  w  najbliż- 
| iedz ia lek  o  prob lem ie  fred row *  
t e a t r z e ,  poictem J.  Pa irandow sk l  

t e a t r z e  g reck im  i jego  życiu 
Pm, dalej  prof. uniw. Iw. W ł J  
ki p oda  n ieznane  a n o w e  s z c z e - '  

[dzwęipw &oenv angielskiej ,  dr. Z.
h is to r ję  „ H a m le ta 11 w ró ż n y c h  

, a w re sz c ie  poiruszy się  talki za-  
zagadnienłjj .  p las ty k a  tea -  

Kozjcki) i s to su n e k  publiczności 
J u  (A. S c h ro e d e r ) ,  
bert K onsia jteg Kmaginina, a r -  

t e a t i ó w  c esa r sk ic h  rosy jsk ich ,  
| a ,  na  rz e c z  k o w a r - .y s tw a  W alk i  

o d b ę d z ie  s ię  dn ia  11. sty* 
. r .  o  g o Jz .  11.30 w poi. w 'sa l i  
I z a  M uzy czn eg o .

JA N  F1ŁTRZYCKI.

Z TEKI W ŁOSKIEJ.
MOZAIKI RAWENNY.

A m e ty s tu  p rz e z  okna  p r ó s z y  pob lask  s e n n y , '
Liepiy z ap ach  k ad z id ła  r o z w i a ł  się d oko ła  

. Na i lacu  z ło ty ch  z ak w i t ły  mozajKi R a w e n n y  
P o ś r ó d  mrocznej'  a p s y d y  s t a r e g o  kośc io ła .

B lask  zieleni,  p ons  j a sn y  i sza i i r  się  mie.ni...
P o r a d  a r k a d  lukami,  jak w i d m o 's n ó w  'm glistych,
W  z m i e s z a ( g ro m u  kamienurr  i p r z u ^ r z e n i  
P o c h ó d  .s t a r c ó w  się sim.ie i dz iew ic  s r c p t z y s ty c h .

A na śc ianie  z łoconej  n a jb ie ls z e  s w e  t r z o d y  
W y p r i >* a i z i ł  u  ląke, róż  pełną.  Bóg  m iody ,  
B e tle jem sk ie  pacholę.  Słoneczny] mu fala 
P o n a d  c z o łe m  młodzrieńcze m s z k a r ł a ty  zapala...
Ł ąk a ,  p a s t e r z  i o w c e  g o r e ją  w purpurze .
— G z y  to  s ło ń c e  t a k  k r w a w i ,  c zy  'k rw aw ią  się ró ż e ?

o  z a c h o d z i e .

P o w r a c a m y  z  Assyżu.. .  S ło ń c e  zw o ln a  g a ś n ie —«
Na d rodze  ku P e ru g j i  w ieje  m głą  b łękrtną.
J a k  jasno  i lil jowc! W  t a k i e j  chwili  w ła śn ie  
S ł o w a  n asze j  m od li tw y ,  ni by  lilie, kw i tn ą .

Z m ierzch  zapala: nad z ie m ią  fi jo lko  w a lunę.
A w p o w ie t r z u  m elod ia  z ł o t a  d rż e ć  p o c zy n a ,
J a k b y  w k  iło ro z d ż w ję k ly  sk rz y p c e  Kłotostr ime 
l v c h  g ra ją cy c h  an io łów  z M adonn  P e ru g in a .

'o zd ro w im iy  b ądź  z in ie rzc  hu! Ziemio w c  m głach  cichą} 
‘o zd ro w io n ę  'v y  pola', co wtienzorna rosc

P o z
P o z d ro w io n e  w y  pola', co wtieęizorna rosc  
Do m o d reg o  k ry jec ie  pod z ac h ó d  k ie l icha !

O to  w  oczach  s ło n e cz n e  z a c h w y c e n i e  mosę.. . 
Ja k ie ś  sit.are kila.sńt.ory ja wia ale w pomięci 
Cisi bracia: z akonni ,  p ro s ta  czikioiwie święci.

fW  d ro d z e  z A ssy żu  do Perug ji) .

S to w a rzy szen ie  W zajem nej pom ocy  
k u p c ó w  i m ło d z ieży  h an d lo w e j  u r z ą i b a  
W ie c z ó r  S y f  a e s t r  r ,vy w e środę ,  dnia  
31. g rudi  ia 1924 w  sa lach  w ła sn y c h  
p r z y  ul. C zarn ieck ieg o  I. i ,  []. p . p (> 
c z a t e k u  godzicie  '9-tej w ie cz ó r .

Redu ta  S y lw e s t r o w a  w  sali S ę k o ła -  
M ą e ic r z y  zap o w ia d a  się w p ro s t  ś w i e t ­
nie z w ła s z c z a  z? wzg lędu  na w s p ó ł u ­
dzia ł  sz e re g u  w y b i tn y c h  S i f . c r t y ś t ó w  
finmufhk T W e t u  teSfrśiw" m t ó l J f f e l i P w  
program ie  sa  l iczne niespodzianki .  P r z y  
g rv w .i  o rk ie s t r a  40. pp. B u ic ly  obficie 

.z a o p a t r z o n e  w e  w ła sn y m  zarządz ie .
„Z ielony K akadu". R o sy jsk i  t r a t r  a r ­

ty s ty c z n y  z a w i ta  to  L w o w a  na  K ilk a  
go śc innych  w y s tę p ó w  w sa]i t e a t i u  
.,B a g a te la " .  N.i czele  z espo łu  stoi z n a ­
k om ita  a r ty s tk a  tea t ru  S ta n is ła w s k ie ­
go w M o sk w ie  Z. K ie łc ze w sk a  R e ż y ­
se r ia  t fg o  t e a t ru  s p o c z y w a  w w y t r a w ­
nych  l ę k a c h  a r ty s ty  t ea t ru  S t a n i s ł a w ­
sk iego  dr. fil. A. G o r ja m o w a  tw ó r c y  
zn an y ch  t e a t ró w  „Niebieski P t a k "  ..Nie­
toperz '  .

Sprzedaż abonam entów  na sty czeń .
Od kilku dni o d b y w a  się s p rz e d a ż  
b loczków  a b o n a m e n to w y c h  na s ty czeń
i postępu je  w tak  s z y b k im  tem pie,  że 
a b o n am en t  ten w k ró tk im  już czasie  

będzie  w y c z e r p a n y .  R ó w n o c z eśn ie  k a ­
sje rk i  rozpoczną  w  p ie rw sz y c h  dniach 
s ty c zn ia  s p rz e d a ż  a b o n am en tu  p re m ie ­
ro w e g o .

M iędzynarodow y K ongres geo g ra ­
fów  r b r a d e w a ć  będzie  w Kairo w p ie r ­
w s z y m  dniach kw,letnia 1925. Ł ączn ie  
z k o n g re sem  b ę d ą  z o rg an izo w an e  d łuż ­
s z e  w y c ieczk i  1) do gó rn eg o  E gip tu  
(Assium wzgl.  W ad i  Haifa), 2) do z a ­
toki Suezk ie j  i m o rza  C z e rw o n e g o ,  z 
c z te re m a  ęw entuah ierrh  odga łęzien iam i 
w  pustyn ię  I I  mi zaebód, 2 na  w sch ć d  
od Nilu, ! na p ó łw y sp ie  Stnaj).  P r z e d ­
s ta w ic ie le  nauki,  z g ła s z a j ą c y  się  do u- 
czcst .n ic tw a w  K ongres ie ,  tzw .  „ cz ło n ­
ko w ie  k o n g r e s u ” , z ewentualnemu „ to ­
w a r z y s z a m i"  cz ło n k ó w  K ongresu ,  z ec h ­
cą  s ię  zg łos ić  w  In s ty tu c ie  G eo g ra f icz ­
n y m  U n iw e rsy te tu  J. K. w e L w o w ie , 
uł. K oścm szki 1. 9., III. p. w n a jb l iż ­
szy ch  dniach ,  w po rz e  od  12— 13 godz. 
u a s y s t e n ta  I n s h ń u tu ,  sk ła d a jąc  r ó w ­
nocześn ie  30 zł. ty tu łe m  t a k s y  k o n g re ­
sow ej. R ó w n o c z eśn ie  n a leży  zgłosić  u- 
dz ia ł  w w y c iec zk a ch ,  jako  też re fe ra ty  

n a u k o w e  P io f .  d i .  f .  Rom er.
S z c zę śc ie  mieli p rzy b y sze  z p tz a  

M ałopolski C iągnien ie  loterji  „ T a r g ó w  
W sc h o d n ic h "  o d b y ło  się, jak w iadom o, 
3 t . l i s to p ad a  br. Autom obil  i syp ia ln ia  
(g łó w n e  w y g r a n e )  z o s ta ły  już podjęte .  
P i e r w s z ą  gt.  w y g n a n a  w  postac i  sam o -  
cliódu „M a th is"  p ad ła  na  los,  zak u p io ­
ny  p rz ez  p. Ricci‘ego, s t a ro s tę  w  A lek­
sa n d ro w ie .  Sypia ln ię  w y g r a i  p. M.

B lan d e r ,  kup iec  z T o m a s z o w a  I ubcl-  
sk iego. 7 e  z g ło szo n y c h  d o tą  ł w y g r a ­
nych  z n a c z n y  o d se tek  pad ł  na losy, 
zna jdu jące  się  w  rę k u  osób  z poza  
M ałopolski,  p r z e w a ż n ie  z b. K o n g re ­
sów ki.  P o s ia d a c z o m  losów  p rz y p o m in a  
ssę, że term in  odbioru  w y g r a n y c h  u- 
piy-8'a. 'z  dniem ó m a rca 1925.

W ielki w iec  em erytów  i inw alidów  
odbędzie  a e  w e  L w o w ie ,  w p ie rw sz y c h  
(Imani. s tv c z m a Ł. Przedimsotem ob rad  
w iecu  będzie  p ro jek t  rew izji  m onopo lo ­

w y c h  k o n c e s y j  rz ą d o w y c h .
NS nnranku ki lem u io sia ficzn y m  dn. 

’ s ty c z n ia  1925 o godz. 31.30 w p o łu d ­
nie w  k in o te a t r z e  „ M a ry s ie ń k a " ,  i Tac 
Sm olk i  5, w y św ie t l i  się ieden z na j ład -  
n ie fszych  d r a m a tó w  a m e ry k ań s k ic h  w  
6-ciu  ak ta ch ,  ot. „ W ła d c z y n i  d o la ra " .  
C e n y  miejsc  zniżone. Kasa  c z y n n a  od 
godz. 10. O rk ie s t r a  p o w iększona .

PR Z E D  W Y S T A W IE N IE M  „Q U O  
V A P I  fi". . .O u y  Va.dis“ . nvcv'd'/ioło sz tu ­
ki k io cm a b  gi afrcziicj, k tó re  w ł ry u m -  
•talnym ncchodz ic  p rzesz ło  n a jw ię k sz e  
kińa ś t( ' l is  cu ropcisk .ch .  u k a że  się 
w k r ó tc e  p  nas  nn e k ran ie  k in e m a to g r a ­
fów  . .Kopernik" i „ M a ry s ie ń k a " .

,Tediipgłośne ob iaw y .  uznanie  zaró -  
wrfo, Ze s t ro n y  fach o w e j  k r y ty k i  jak i 

.p o b ie żn o śc i ,  k tó re  t o w a r z y s z y ł y  w y ­
s ta w ien iu  tegoe  filmu, św ia d c zą  w y n io -  

’wnjo o jego. w a l o p c b  teehnm znych  i 
r r t y s i y e / i i v c h  i dnia rsk ómm. że ta k ż e  
n a sz a  p u b l if / i to ść .  k tóra  i  ,.Qtio .V adis“ 
k-iożą no i ud to s e rd ec z n e  w ę z ły  w s p ó l ­
ności n a ro d o w e j ,  z n a jd y e  w  r u n  z a r ó ­
w n o  ź ród ło  e s te ty c z n e g o  z ad o w o le n ia  
jol-: i rm.ó-ipPr-z.no. dum y. 7782

(t.) Szajka w ła m y w a czy . W  u z u p e ł ­
nić niu p o d a n y ch  już w iadom ości  o  a r e ­
s z to w a n iu  w  czasie  św ią t  pięciu z a w o ­
d o w y c h  w ła m y w a c z y .  s p r a 'v e ó w  l icz­
nych  w ła m a ń  k r e s a w y c h  w c  L w  j w i e  i 
na  prov/incji,  poda jem y , iż policja  a re -  
s z ło w a ła  os ta tn icn  d w ó ch  c z ło n k ó w  
sza jk i  w oso b ach  W ło d z im ie rz a  W ild a  i 
S ta n is ła w a  Zie lińskiego. W  prownodzo- 
nycli p rz e z  uolicję  doch  idzeniacli  w y -  
cb.odzą na  jaw  c o ra z  n o y e  s z e t e g ó ły  
sposobów  opei owmnii z o r s a n i / o w a u ć j  
b a n d y .  Za  w s k a z ó w k ą  j ed n eg o  z wda- 
m ó w a c z y  z n a la z ła  poiic ia  w z ab  ldo- 
'y an iach  k a t e d r y  św . J u r a  z ak o p a n e  
t r z y  m a s z y n y  do pisanin,  s k ra d z io n e  na 
w iosnę  br.  w D y re k c j i  k o l e jn v e j .  M a ­
s z y n y  s ą  w sk u te k  długi c g ) leżen ia  ped  
z iemią zupełnie  tusz  i  u n e  do u ży tku .  
Ci sam i w ł a m y w a c z e  są  s p r a w c a m i  ob ­
ra b o w a n ia  w  n o ;  wigili jną k a s y  p ocz to -  
w e i  w Żółkw i,  gdz ie  sk ra d z io n o  p ize -  
sz ło  2000 z ło ty  :h.

(t). Ś led ztw o  w  sp ra w ie  gw ałc ic ie li 
iiie.etn ich  d ziew czą t. W ólc ik iew icza ,  
D ic ie ra ,  Dom inika ,  SJuż.nóskićgo i T k a ­
cza, ujaw m a p o t w o r n e  szczeg ó ły . O g ó ­

ł e m  p a d ło  of iarą  ich z w y r  i Jn ia ty c h  chu­
ci 28 n ieie tnicn dz ie w c zą t ,  w ś ró d  k tó -  
r v ę l  są  panny  z na jlepszych  d o m ó w . —  
Je d n a  z ofiar m a łat 10, < i w a l tó w  d o k o ­
n y w a l i  z b r o J n in r z e  p r z e w a ż n ie  p rz y  
i życiu  p r z e n i j c y  i po  f a k u e b l  o w min ust 
chusteczką .

(t.) W skutek upadku r  fury z sia ­
nem z łam ał n ogę  S ta n is ła w  Nowicki,  
rolnik  z C h ło p ó w  w p ow iec ie  ru d eJv im .  
O d s ta w io n o  go do szp i ta la  

(t) Przejechanie. Rudolf  Biliński, ro l ­
nik ■/. R udek  naigeha? na  sk ręc ie  z p la ­
cu Golucliowskicli  aa  pi. Solskich  na 
C y lę  A ffnerow ą ,  żonę  kupca,  zant. p rz y  
ul. Gęsie i  2. P r z y c z y n a  b y ło  sp łoszen ie  
się koni.

(t) 1300 z ło ty c h  i 425 d o la ró w  zgubił
w  przcjeAdzie d e r o ż k ą  z D w o rc a  g łów . 
do Hote lu  a n g ie l sk i ;g o  p r z y  ul. Kam iń-  
sk iego  3 kupiec  w a r sz a w sk i ,  M ojżesz  
G ro s sb a rd ,  z m .  w  W a r s z a w i e  p r z y  ul. 
Dzikiej 36.

(t) K radzież m ieszkaniow a. W  c z a ­
sie  n ieo b ecn o śc i  eo -m o Ja rz y  dosta li  się  
n ieznan i  s p r a w c y  do m ieszkan ia  M.rrji 
O i ł o u ic z o w e j  p r z y  u], św .  Zofji 52 H 
sk rad l i  w ie lk ą  ilość bici: n y  i gard? ■ 
roby  w a r to śc i  800 zl.

(t) Pożar. W  i-a.mienicy S a m u eią  
E h r l ieh a  p rz y  ul. O 1, b ikirj  3 p )w'sia} 
p o ż a r  w s k u te k  nie czy szc ze n ia  sad zy .  
S t r i ż  p n ż a rn a  p o ż a r  ugasiła ,

( t )  E c h a  św iarecz .ie . P o s t  i runk  n v y  
zn a laz ł  wcziorraj o 9 w i e c > r e m  na ul. 
G ró d eck ie j  !e.Kaca b ez  p rz y jo m n o śc i  
21-letnią Anielę  ( '!  .yezemkównę. P o  
p rzew ie z ie n iu  jej na  S ta c ję  r a t  m-rową 
s tw ie rd z o n o  u niej z łam an ie  Matki p ie r ­
siowej.  O je s z c z i tk ó w m  poda ła ,  że pobił  
ja jci n«arzeczony. S ta n is ła w  S k a rb e k ,  
p iekarz .  O d s ta w i  n n  ją ,v c iężkim s t a ­
nic dn szpka la .

(t) W iz y ta  w z g a i d z n i e s a  oblubiert .  
CŁ. Do Józefy  P ia s tó w  n*-. a t m .  p rz y  
ul. B a r to s z a  G to w a ck ie g  > 11 zag  iścił w 
czasie  Ś w ią t  S t m i s i  iw P o J b u sz y ń ^ k i .  
zam . Uizy ul. G lę b ik ie j  3 i z a s ta w s z y  
u niej t rzech  r y p a l i ,  rz.acił się  na  mą 
z rewio]werem. O bew lyn i  ud a ło  się  w y -  
t ia c ić  z r ą k  -o 'g o ry c z  n ieg o  r e w o l w e r  
i nic dopuśc ić  do k rw i  p r z d e w  i. P o d -  
buszy ń sk i  zbiegł.

(t.) Echa św ia ł ecznych  z łb a w  D o 
szn-itała .p rzywdezirm r z  KWfnj#1' 
Żółkwi! 54-Iet.ni'ego P a w ł a  Kalis ';ić#aka 
ze z łam an ą  sz c zę k ą  i rozb itą  g łow a i 
sy n a '  jego  Pioitra z p rzeb i ta  n ożem  g ło ­
wą. Napadnięci  oni zostal i  wr sw o im  d o ­
mu p rz e z  12 podp i ty ch  n a p as tn ik ó w ,  
z .których t r z e c h  a re sz to w a n o .

Z  ruchu 
v'lfćlawniczcqo

„Ruch praw n iczy  i ekonom iczny".
W y s z e d ł  z d ru k u  4- ty  z e s z y t  za 1924 
„Ruchu praiwr.ićze.go i c k n n o m ir z n c g ’'" .  
o rg an u  w y d z ia łu  praw iio-ekniirmrczn -  
go unr.wersytetai poznańsk iego .  Na t re ść  
z e s z y tu  sk ładają  się  a r ty k u ły :  „ W a lo r y ­
zac ja  zobowiązań* | p r z a z  prof.  B r z e s k i e - 1 
g o :  „ J e s z c z e  k u k i r n w a g  o r o z p o r / a .D e j  
mAi w a lo r y z a c y jn e m "  p rz ez  prof. Z osia ; 
. .Nasza sy tu ac ja  skarbowm  i g o sp o d a r ­
c z a "  p rz ez  dr. M ichalsk iego;  P rz e g lą d  
p iśm iennictw a  polskiego i obcego :  P r z e ­
gląd p r a w o d a w s t w a :  p ra w o  i p roces
k a r n y ; M iscelanea.

Z eszy t  4*1 „Iskier" stoi pod znak iem  
hołdu, .inki n a ró d  polski sk ład a  w na i-  
fcłpsz-Tn czasie  Marii  śkło»l<av*.ski.‘j- 
Curie  O p o w ia d a  nain A niej pieknio 
P a w ło w s k a .  Z d a ls zy c h  r.i(vjlPTnv w y ­
bij i s ic  na p i e r w s z y  plan W a s z y n g to n  
A J m n u s k i c g o .  z a w i c r ą :ą cy  b a r w n y  o- 
pis stoj.icy Śdati ' w  Z jednoczonych  o ra z ,
0  o p iekow an iu  sie  p takam i w .zimie B ^  
Dyako 'vsK iego.  N iepró /nuW ce  p ró ż n o ­
wanie .  W  po p rzek  f i y b m  T. Dybbz.yń- ' 
fk iego .  N asze  ps ty .  G a ze tk a  K o n k u rsy
1 lime r a z i y w k i  s ta n o w ią  t re ś ć  t eg o  z e ­
szytu .

(y) „K resy H ustrow are" Nr. 3 z a w is - :
ra ja  fa c h o w e  om ów ien ie  s p - a w  k re so ­
w y c h  w a r ty k u ła c h  dosk m ł y c h  z n a w - ! 
r ó w  s to su n k ó w  ta r r t e s r /y e h .  Na w s tę -  ■ 
pie z n a jd u jem y  a r ty k u ł  R. H o ro szk :e\W- 
cza  pt : „ P r ó b a  y.rdjcgr .fu Pą ie" ła* .  ’ 
Dalej b o g a to  i lu s t io w a n e  t r z y  artyk u ły  
o o b e cn y m  s tan ic  kanałów  na Polesfu ł 
rozbudow ać poleskich  d ró g  i m o s tó w  o - '  
t a z  g m ac h ó w  p a ń s tw o w y c h  w B rześc łu  
n. TJ. W re sz c ie  z n a jd u i : in y  i lus trac ję  
chwili  b ieżącej na  k re sac h
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E 202/24. FdyA i l icy tacy jn y .  Dnia 23 
S ty c i in a  1925 godz ina  9 rano  odbędzie  
się  w tut.  S ądz ie  b iuro  17 l icy tac ja  1/5 
częśc i  realności  L w h  224 B e s tw in a ,  w la  
sn o ść  Jó ze fa  B ierońsk icgo  ■/. B e s tw in y .  
W arto * : '  s z a c u n k o w a  325.62 zł. Najniż­
sza  o ie r la  2I7.S zl. Poniżej najniższej 
Cfc.-ty Sprze ir .ż  nie p rzy jdz ie  do  sku tku .  

S ad  p o w ia to w y .
Biała. 6 grudnia. Iv2 ł .  7814

j i  o  y  n  u  n  s  r .

L. 1112/24. Konkurs .  Izba notarjalna  
w e  L w o w ie  rozp isu ie  k o n k u rs  na  p o sa ­
d ę  n o ta r iu sza  w Kołomyi,  o p różn ioną  
w s k u te k  śm ie ic  śp. Kapki, z  te rm inem  
du 31 s ty c zn ia  1925. 3

Izba n o tar ia lna .
L w ó w ,  dnia 20 g rudn ia  1924.

j  i y  - < n  r  c r • ' i  Z 7 7 B V "  t

P re z ,  3921. 15. P/24. O b w ieszczen ie .  
P r e z e s  Sąd u  ap c iac y n jeg o  we L w o w ie ,  
z a m ian o w a ł  dla pic w szuj. drugie;,  t r z e ­
ciej t c z w a r te j  kadencji  p os iedzeń  S ą ­
d ó w  p rz y s ięg ły ch  p rz y  S ą d z ie  o k r ę g o ­
w y m  w S a m b o rze  dnia 2 m arca .  15 
c ze rw c a .  14 w rz e ś n ia  i 25 l is to p ad a  1935 
o godzinie  3 rano  sie  ro z p o cz y n a ją cy c h  
p r z e w o d n ic z ą c ) -m P r e z e s a  S ą d u  o k r ę ­
g o w e g o  Jo ze ie  Ciołkowskiego, a z a s tę p ­
cami przew  o a n ie zą c eg o  W ic e p re z e sa  Są  
du k rę g o w e g o  Ja i ta  Żrnrawskiego i s ę ­
dz iów  Sądu  t k r ę g o w e g o  V» i a d y s ta w a  
Do nich ta J a n a  Turk iewicza ,  Autoedego 
W ę g r z y n a ,  d ra  .iićjusga L opuszansk i ' . -  
go, E iigeu jusza  Kuzię i A le k sa n d ra  Ku­
c / e r ę .  7787

P r e z e s  S ą d u  o k rę g o w eg o .
S a m b o r ,  dnia  22  g rudnia  1924.

Cg. II. a  14/24;i . E d y k t.  P rz e c iw  
Firm ie  Dom B a n k o w y  R o h a ty n  ot Op- 
p e r  w Z lc c /o w ic ,  k tó re j  w łaśc ic ie le  z 
miejsca- p oby tu  są  nieznani,  w n ies ionym  
zo s ta ł  do  S ą d u  o k rę g o w e g o  w Z ło czo ­
wie  przy/.  J .rkóbn A lte ra  S te m p la  p o ­
z e w  o zeznan ie  irc«ępstwa w ie rz y te ln o ­
ści w k w e c ie  21.500 kor.  zpn. Na p o d ­
s t a w ie  pozwu, w y z n a c z o n o  p ie rw sz a  
aud iencję  na 31 grudn ia  1924 godz. 9 
rano  w S adz ie  tu te jszym . C e lem  s t r z e ­
żenia p raw  f i im y Dom B a n k o w y  R o h a ­
tyn  et (.'-pper w Z ło czo w ie  u s ta n aw ia  
sic  p. dr. C irubera  a d w o k a ta  w /Złoczo­
wie  k u ra to re m .  T e n ż e  k u r a to r  z a s tę p y -  
wa<5 będzie  p o z w an a  f irmę w rzeczo n e j  
s p ra w ie  na  jej k o sz t  i niebezpicezeii-  
s tw o ,  do-póki ona  w S ądz ie  się nie zg ło ­
si lub pe łnom ocn ika  nie zam ianuje .  7826 

S ąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  II.
Z łoczów ,  dnia  4 g rudn ia  1924.

C. 10924. E dykt.  P rzec iw  K aro low i 
O su ch o w sk iem u ,  by łem u  p o d k o m isa rz o ­
wi s t r a ż y  cc 'n e j  g ran iczn e j  w S z c z a w n i ­
c y  W y żn e j .  Ktorogo m iejsce  p oby tu  jest 
n ieznane ,  w n ie s io n y m  zo s ta ł  do  Sądu  
p o w ia to w e g o  w K rośc ienku  p rzez  Ta­
d eu sza  K ęska  w  S z c z a w n ic y  p o z e w  o 
230 zł. Na o o d s ta w ie  p o zw u  tego  w y ­
zn ac zo n o  r o z p ra w ę  na dzień 14 s ty c z ­
nia 1925 godzina 10. C e lem  s t rzeżen ia  
p r a w  K aro la  O s u ch o w sk ieg o  u s ta n aw ia  
sip P- d ra  Son ne u tli a! a, a d w o k a ta  w 
K rośc ienku  k u ra to re m .  T e n ż e  k u r a t i r  
z n s tę p y w a ć  będzie  Karola O s u c h o w ­
sk iego  w  rzeczone;  s p ra w ie  na jego 
k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  dopóki on w 
S ądz ie  się  mc zgłosi lub pe łnom ocn ika  
n-e zam ianuje.  7793

S ą d  p o w ia to w y .  O ddz ia ł  M.
K rośc ienko ,  dnia  16 g ru d m a  1924.

j - A  T" o  ś  < t.

Sa. 5-24M6. Z as ta n o w ien ie  p o s tę p o ­
w an ia  u g o d o w e g o  d łu żn ik ó w  Chiela 
T en en b a i i r ra  i Rachntila  K irschcnbatim a 
w  K r a l o w i e  (w n iosek  u g o d o w y  cofnię­
ty ) .  7796

Sąd o k rę g o w y .  O ddz ia ł  VI.
K ra k ó w ,  2-5 paźd-z. 1924.

P  36 24/11. U e h w a ia  Sąd u  p o w ia to ­
w e g o  w D c la tym c  z 14 s tv c zn ia  1924 L. 
16 23 zo s ia ła  O łen a  l -o  B ak a i  2-o A b ra -

miuk ż. Iw ana z Osław' b ia łych  pozba­
w iona ca łk ow icie  własm owsinoścd z po­
wodu um ysłow ej c h o ro b y .  D oradcą p r a ­
w n y m  ustar.ewK.no Iw ana Abramitika w 
O sław ach  białych 7792

Sąd p o w ia to w y . O ddział  I, 
D e la ty n .  dnia  16 k w ie tn ia  1924.

Z Z A  A M  A  Z A  Z M A B A .r .G O ,

T. V. 307/34/3. N a w n io sek  L eona  
L itw in a  z D o b ro s in a  w d r a ż a  się p o s tę ­
p ow an ie  c c l tn :  an.ortSv.acji na s tęp u jące j  
rzek o m o  p rzez  w n io sk o d a w c ę  z ag u b io ­
nej k s iążeczk i  w k ła d k o w e j  Nr. 342, w y ­
s ta w io n e j  p rz ez  Galicyjski  -Bank Z iem ­
ski, S t o w a r z y s z e n ie  z a r e je s t r o w o n e  z 
o g ran iczo n ą  p o rę k ą  na n ą z w is k o  Leo-na 
L itw in a  na k w o tę  1 257 koron  30 h a le ­
r z y  o p iew ające j .  P o s ia d a c z a  p o w y ż sz e j  
k iążeezk i  w z y w a  sic, a b y  zgłosił  się  zc  
swoicnti  p ra w a m i  w ciągu sze śc iu  mie- 
s ięcy .  w  przeciwnym b o w iem  raz ie  po  
u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  c z a s o k r e s u  za n ie ­
istn ie jącą  iiziu.ua zas ian ie .  7807

Sąd  o k rę g o w y .  O ddział  IV.
Rzeszów',  dnia  30 paźtlz. 1924.

'1'. IV. 128/23/5. W ła d y s ł a w  W a jd y la ,  
s y n  S ta n is ła w a  i Marii z M ikosiów , uro 
d z o n y  w B r / .y sk ach  10 s ie rpn ia  1S93, 
żo łn ie rz  75 pp. by ł  pod Gorlicami w  r. 
1915 i o d tąd  słuch o nim zaginał .  W o ­
b ec  tego  o g ła s z a  się na w niosek  Tekli  
Bokoftcwej z B r z y s k ,  a ż e b y  d o  6 m ie ­
s ię cy  od d a ty  o g ło szen ia  edy.ktu S ą d o ­
wi w Ja ś le  udz ie lono  w iad o m o śc i  o z a ­
gin ionym. P r  upłvw tego  te rm inu  i po 
p rzep raw  azcuiiu d o w o d ó w  S ą J  o rzekn ie  
o s ta teczn ie  < wniosku .  6626

S ąd  i ' - 'g r .w y .  O ddz ia ł  IV.
Jas ło ,  dnia 28 pażdz .  1923.

T. IV. 91/24A5 W ojc iech  Moskal,  u- 
ro d z a n y  w R u p n iew ie  18%. żoEi.Rr/ au- 
s t r jack i ,  a /g in ą ł  na  f ro n c ie  m o sk ie w ­
skim od 1915. V d r a ż a ja c  p o s tę p o w a n ie  
celem  uznan ia  go zmarłymi, w z y w a  sję
0 udzie lenie  o mm w iadcm nśa i  tu te j sz e ­
mu Sąd o w i.  Po  6 m ies iącach  na ponow­
ną p ro śb ę  w y u a  a ę  o rz ec ze n ie .  7784

S ą J  ł.k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
N o w y  Sącz .  22 l is to p ad a  1924.

T. IV. 1 6 4  e/PS. M arcin  K a c z m a rc z y k ,  
u ro d z o n y  w Nowcin  R y b :u  1883, żo ł­
n ie rz  a n s t i l a ik i  zag inał  na f ranc ie  s e r b ­
skim 1914. W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  c e ­
lem uznan ia  go  z m a r ły m ,  w z y w a  się o 
udzie lenie  o rum w iadom ości .  Po  6 m ie ­
s iącach  na ponow-rą p ro śb ę  w y d a  sft; o- 
rzeczerwe. 7785

S ąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
N o w y  Sącz .  20 l is topada  1924.

1 .  IV. 79/24 '4. J a k ó b  Sc liianger .  u ro ­
d zo n y  w N o w y m  S ączu  (Załub ińcze)  
1887, żo łn ierz  aus tr iack i .  zag inał  j ia
1 roncie  m o sk iew sk im  19(6. W d r a ż a j ą c  
p o s tę p o w a n ie  celem  uznania1 go z m a r ­
łym. w z y w a  się o udzie-Ifcnfc o nim w ia ­
domości.  Pi) 6 m ies iącach  n a  p o n o w n ą  
p ro śb ę  w y d a  siu o rzeczen ie .  7786

Sąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
N o w y  Sącz ,  1 g rudn ia  1924. »

T. 145/24/5. F r a n c is z e k  C h o r ą ż a k  ze 
Starejws-i.  j ako  żo łn ie rz  armii aus t r .  za-  

i t b r ą ł  w rek u  ł >20 w czas ie  p o w ro tu  z 
niewoli  rosy jsk ie j .  P o d p is a n y  S ąd  w z y ­
w a  każd eg o ,  k to b y  o życiu  jego miał 
w iadom ość ,  a b y  ciał o tein znać S ąd o w i  
w  p rzec iąg u  6 m ies ięcy .  Jeże l i  w  tym  
c za s ie  S ą d  nie o t r z y m a  żadnej  w ia d o ­
mości o życiu jego. uzna  go za z m a r łe ­
go. 7788

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
S anok ,  dnia o g rudn ia  1924.

T. 140/24/5 Izaak  Froin ,  sy n  Mozc- 
s a  w R y m an o w ie ,  juko żo łn ie rz  33 p u ł­
ku o b ro n y  kiuHewcj a u s t r .  zag iną ł  w  r. 
1917 na f ro n c i ;  rosy jsk im . P o d p isa n y  
Sąd  wyzywa każdego,-  k t e b y  o życ iu  je­
go miał w iadom ość ,  a b y  da ł  o tern znać  
S ąd o w i  lub k u ra to ro w i  n ieob ecn eg o  w 
przeciągi:  6 ' incs ięcy . Jeżeli  w ty m  c z a ­
sie Sąd  mc o t r z y m a  żadne j  w ia d o m o ­
ści o życiu jego, p zńa  go na p o n o w n y  
wniosek  za  z m ar łeg o ,  a jego  m a łż e ń ­
s tw o  z a w a r t e  z Je n tą  z W o lfó w  za r o z ­
w iązane .  K u ra to re m  n ieo b ecn eg o  i o b ­
rońcą  w ę z ła  m a łżeń sk ie g o  mianuje  się  
a d w .  dr. S iączk ę  w S a m k u .  7789

Sr d o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
S an o k ,  drria 10 grudnia  1924.

T. 184/24/2. Francuzek: Tkacz z Lo-
boźłii, ż o łn ie rz  18 pu łku  p iec h o ty  atffitr. 
miął um rzeć  w Rosji w n iew oli  w  :. 
1917. P o d p isa n y  S ą d  w z y w a ,  k a żd eg o ,  
k to b y  o życ iu  lego  m iał w iad o m o ść ,  a b y  
da ł  o tern z n ać  S ą d o w i  w p rzec ią g u  3 
nw caęcy .  Jeżeli  w' tym  czas ie  S ąd  nic 
o t r z y m a  żadne j  w iadom ości  o nim, o- 
r;: km-.:, żc d o w ó d  śmierci u s ta lo n y m  
zo s ta ł .  7791

Sad  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
S m o k ,  dnia  6 g ru d n ia  1924.

T. 164/24. Jan  R adoń z D y lągow cj ,  
e r /  10 pułku  p icciioty aust r iack ie j  

zaginął w niewoli rosy jsk ie j .  P o d p isan y  
S ad  w z y w a  każd eg o ,  k to b y  o życiu je ­
go miał w iadom ość ,  a b y  dal o tern znać  
S ąd o w i  do 6 m ies ięcy .  Jeże l i  w tym  
czasie  S ą d  nie o t r z y m a  ż/ulnej w ia d o ­
mości o nim, u z n a  go za  zm ar łego .  7790 

S ą d  o k r ę g o w y .
S an o k ,  21 l is to p ad a  1924.

T. VI. 308/23. H e r sc h  W asse r la u f ,  
fal.ee W e in b c rg e r ,  k r a w ie c  z Z ak l iczy n a  
(W ie liczka)  p rz y d z ie lo n y  1914 do to pul 
ku s t rz e lcó w ,  nic duje zn ak u  życia .  Z a ­
rz ąd z a ją c  p o s tę p o w a n ie  celom uzn an ia  
w ym ien io n eg o  za zm ar łego ,  o g ła s z a  się 
w e zw an ie ,  a ż e b y  udzielono w iadom ości  
o z ag in ionym  S ą d o w i  H c r sc h a  W a s s e r -  
laufa w z y w a  się, a b y  stawni się  p rzed  
pc dpi s i n y m  S ąd em  lub w  inny sposób  
da l  z n ać  o sobie.  Po  15 b p e a  1925 S ąd  
na p o n o w n y  w niosek  w y d a  o tzc c z c n .c  

S ą d  o k rę g o w y .
K ra k ó w ,  16 lipca 1 oi.i. 7794

T. VI. 409/24. D ęb o w sk i  F ra n c is ze k ,  
ro to ik  w K rz y sz k o w ic a c h  (W ie liczka) 
p rz y d z ie lo n y  1914 do 20 pp. zaginął.  
W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  ce lem  uznania  
w y m ie m e n e g o  za  zm a r łe g o ,  o g ła s z a  się 
w e zw an ie ,  a b y  udzie lono S ąd o w i  w indo 
mości  o nim i w z y w a  go, aDy p rzed  
ty m  S ą d e m  s ta  wij się iub w inny sp o ­
sób  uwiadc mit o sw e m  życiu.  S ąd  na 
p o n o w n ą  p ro śb ę  po 15 lipca 1925 w y d a  
o rzeczen ie .  7 ?9S

S ą d  o k r ę g o w y .
K ra k ó w ,  .3(3 pażdz . 1924.
T. VI. 380/24. Zieliński Adam , rolnik 

z M u s z k o  wic (B rz esk o )  z a b ra n y  przez. 
Rosjan  w g ru d n iu  1914 zaginął .  W d r a ­
ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  c e le m  uzmanńa w y ­
m ien io n eg o  z a  z m a r łe g o  o g ła s z a  s ię  we 
zw an ie ,  u! y udzie lono Sądow i \v--auo 
n ic ś c : o nim i w z y w a  go. a b y  przed  
ty m  S ą d e m  s ta w i ł  się lub w inny sp o ­
sób t lw ia d rm it  o  sw em  życiu .  Sąd na 
p o n o w n ą  p ro śb ę  po 15 lipca 1925 w y  J a  
o.i zęczciwe. 7797

S ą d  o k rę g o w y .
K ruków ,  27 pażdz . 1924.

1. VI. 425'24. Bilski P a w e ł ,  rolnik z 
l?ęi*zi<:>zyny (B rz esk o )  przydz»ciony 
1920 do oddzia łu  sa n i ta rn e g o  n rz y  I.h.iK. 
D oznań  zaginął.  W d r a ż a ją c  posąępow u- 
nie celem  uzn an ia  w-ynuen.ic-ncgo za 
z m ar łeg o ,  o g ła s z a  się w e z w a n ie ,  aby 
udzclono S ąd o w i  w iadom ości  o  nim : 
w z y w a  go, a b y  p rzed  ty m  S a d e m  s t a ­
wił się łub w inny sp o só b  u w iadom ił  o 
sw e m  ż y j  u S ą d  na p o n o w n ą  prośbę  
po 10 s t y c /n i a  1926 w y d a  orzeczen ie .  

S a d  o k r ę g o w y .  .
K raków ,  12 l is to p ad a  1924. 7799

J .  VJ. 235/24. Rylowie;'. Karol,  rojnik 
z N i t d ż w 'ć 'b y  (B rzesk o )  p rzydzie lony  
1914 do 57 pp. zag inął .  W d r a ż a j ą c  po- 
kfeppwaiKc celem  uzaa.i iu  wymierni 311 ego 
/.i z m a r łe g o  o g ła sza  s ię  w e zw an ie ,  aby  
udzie lono S ą d o w i  w iadom ości  o nim i 
w z y w a  go, a b y  p rzed  ty m  Sadom  s t a ­
wił się  lun w inny sp o só b  uw iadom ił  o. 
sw e m  żjr-.u. S ą d  n a  ponow na, p ro śb ę  po 
15 lipca 1925 w y d a  o rzeczen ie .  780o 

S ąd  o k r ę g o w y .
K ra k ó w ,  15 l is to p ad a  1924.

T. V. 489/2-F4. Józef  B o m b a ,  urodź  j- 
n y  18511 w l ie n n a n o w e j  po-wiat R z e ­
sz ó w .  jako żo łn ie rz  40 pułku  p iechoty  
poniósł  śm ie rć  na  f roncie  ro sy jsk im  w 
b itw ie  dnia 2 w rz eśn ia  1914. W d ra ż a  
się p o s tę p o w a n ie  celem  udowocl-mema 
zaszłe j  śmierci zagin ionego. W y d a je  się 
w ezw an ie ,  a b y  uwiadom iono  Sąd  o za- 
g i rao ry m .  7805

Sąd  o k rę g o w y .
R zeszó w ,  1.8 g rudn ia  1924.

T. 172/24/2. V,’d reżen ic  p o s tę p o w a n ia  
c e lem  uznaraa  za  z m a r łe g o .  Arnia P a l i ­
ło w n iosła  o  u z n a m e  b ra ta  lw.om

C z e r n t^ ^ R o  za zm arłego. Z zaprzy- 
s i ę ź o n ^ P  ze?-;ar wrtioskodawczynd I 
p o św iad czen ia  Z w ierzchnośc i  gm innej  
W B uk ow e ■; lo w rz e ś n ia  1924 w ynika ,  
że Iw an  C zern eck i ,  O nufrego ,  jako  żol- 
n ie rz  armii au - tr jack ie j  w  leo 'c  19YJ 
\ v \ m s / j ł  no fiont w łoski  i1 od tego  cza ­
su  u c  nut o n im  żad n e j  w iadom ości ,  
za-clmd'/:! w ię r  domniemaflric, i.e me ż y ­
je. Na p o d s ta w ie  u s t a w y  z 31 m a rc a  
191S N. 128 Dz-pp- w d r a ż a  się  p o s tę p o ­
w a n ie  ce lerr  uznan ia  za- z m a r łe g o  I w a ­
na C z ern eck ieg o ,  O nufrego ,  W y d a je  sic  
p rz e to  ogólne  weawamic,  a b y  udzielono 
Sad o w i lub kuratorow-i Jac k o w sk iem u ,  
a d w .  w Sam borze w iadom ości  o p o w y ż  
w ym ien iony  m. S ąd  tu te jszy  na p o n o w n ą  
p ro śb ę  po dniu  1 lipca 1925 ro zs t rzy g n ie  
o tianamu za  zm ar łego .  7803

Sad  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  V 
S a m b o r ,  dn ia  6 i is to p ad a  1924.

T. V. 340/24/4. J a n  L aso ta ,  w o d z o ­
n y  1.891 w  N icchobrzu  po w ia t  R zeszów , 
p rz y d z ie lo n y  do t r e n ó w  :ia i roncie  r o ­
sy jsk im , w kwie tn iu  I9 i5  z a c h o ro w a ł ,  
o d d a n y  do  szp i ta la  w 1 'n g w a r  miał um­
rzeć.  W d ra ża ją c  p o s tęp o w an ie  ceiem  u- 
znar-ia t "  za z m a r łe g o  w z y w a  się, a b y  
zuwiadondoiio  Sąd  o zagiń; >ny m. 75Ua 

Sąd o k r ę g o w y .
R zeszó w .  10 l is topada  1924.

W ydzia ł P o w ia to w y .
L, 5375 21.

Ż ółkiew , dnia 22. grudnia 1924.
K O N K  U R S.

W ydzia ł p o w ia to w y  w Żółkw i cg ła . 
sza  niniejszen; konkurs na posadę sa ­
m orządow ą;

1) kontrolora w X. w zględ n ie  IX. 
st. sł. urzędników  p a ń stw ow ych .

2) Inspektora la s  i w gm innych w  IX 
w zględ n ie  VIII. st. s ł. urzędników  pań­
stw o w y ch  i ryczałtom  na objaz.ly .

1 'b iegający się  o jedną z w yżej  
v ym ieiiitm ych posad, winni z ło ż y ć  do 
dnia 15. lutego 1925 w biurze W ydzia­
łu pow iatow ego  w Ż ółkw i, prócz poda- 
nia. następujące dokum entu: 

a) m etrykę urodzenia, 
b | ostatn ie św ia d ec tw o  szkolne, 
c) św ia d e c tw j  zdrow ia, 
ć) św ia d ec tw o  przynależności d< 

państw a polsk iego,
(■\ w łasn oręczn ie  napisane curticu . 

Inm v i'a e .
f) nadto winni przeilt -żyć starający  

się  o posadę k.Mt ol ;ra:
1) dow ód zl)> eu ia  eg/.ii nina z ra­

chunkow ości pań stw ow ej,
2) dow ód ogólnej z iia jon n ści ustaw  

adm inistracyjnych, oraz dokładnej zna­
jom ości manipulacji biurow ci.

r?r /c r  ud>nvodnioną znajom ość u- 
staw  adm inistracyjnych rozm nie się , je  
kan dyd at na kontrolom  w yk ażę  a lfo  
eonajm iiiei d w u lętn it prakłvke posa­
dzie kontrolora, a lb ) żc  poddał się  z do­
datnim w ynik iem  egz iim uow j prż^u 
kom isją w  (ym  coiu pow ołaną.

Starający się  o posadę inspektora  
só w  gm innj eh ■yiniii nadto przedt0 ^' - 
św ia d ec tw o  w zg lęd n ie  w y k ą /u i , że 9°' 
siadają egzam in na sam oistnego gr,‘ na­
darza lasow cg .)

P o sa d y  z o sta n ; nad n-e nro'v'/0,' ' . 
czitie , poczem  po ro k j njent'Kannei 
słu żb y  m oże nnstapkę stabilizacją-

U rzedm cy tutejszego W ydziuł" po­
w ia to w eg o  n ul w zględ em  poborow i 
aw'ansii sa zrów nani z urzędnik;łmi ?? n* 
stw o w y m i. " s

K om isarz rządow y-

PANNA STARSZA, d o b rz e  sytuoi.ya 
p o s iad a jąca  m ieszkan ie  inneb .ow ai.e  
g o tó w k ę ,  u rz ęd n iczk a  paustw ow  a. 
b ra k u  zuajonriiści p ragn ie  t ą  d roga  po. 
z n ać  m ę ż cz y z n ę  do  la i  50, d o b rem  
s ta n o w isk u  w  celu ma'tTyif!onj allI-vrrl- 
W ia d o m o ść  do Achiłiiiistr’ 
. .G w iazda  M K.“

f

MOTORY ropne od 6 do 
Ur, adzenia m łyńsk ie, prasy  
obrabiarki do m etali j drzew a  
dne sp ła ty , oraz transm isje, 
pasy , oleje, sm ary, ropę, błaeh 
kow aną poleca

, „P I L O T “ 
Lwów-, ul. B atorego 4. 

O ddziały; w  Tarnopolu i Podv  
skacli. -  T echniczna porada be

Prenum erata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 50 gr., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 gr., 
czynna od godz. 8 rano do 1 popoł.z wyjątkiem niedziel I św ią t — Rotiaktor naczelny przyjmuje od 1—3 

należycie n?e przyjmuje sJę.—R ękopisów  Redakcja i Administracja n!e zw racają.—Konto

z a g r a n ic ą  5 z ł. 511 gr. — Red
popof. — L is tó w  niefraukow a

!». K. O. 141.59:1.
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